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Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


kaca WILHELM PIECK 


przybył z wizytą do Polski 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 18 
bm. przybył do Warszawy na zapro- 
szenie Prezydenta RP Bolesława Bie 
ruta Prezydent Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej Wilhelm Pieck. 
Prezydentowi Pieckowi towarzyszą: 
wicepremier Heinrich Rau, wicepre 
mier Hans Loch, minister Spraw 
Zagranicznych Georg Dertinger, pod 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Anton Acker- 
main, przewodniczący Frontu Naro 
dowego dr Erich Correns, przewodni 
czący fWolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej Erich Honecker, szef kancelarii 
cywilnej Prezydenta NRD, podsekre 
tarz stanu — Otto Winzer, sekretarz 
prezydenta NRD Walter Bartel, se- 
kretarz generalny Niemieckiego To 
warzystwa Krzewienia Pokojowych 
i Dobrosąsiedzkich stosunków z Pol 
ską Karl Wloch, oraz szef protokółu 
MSZ NRD Ferdinand Thun. 

Prezydentowi NRD towarzyszy ró 
wnież córka p. Elli Winter, 

Wtaz z Prezydentem NRD przy- 
był do Warszawy szef Polskiej Mi- 
sji Dyplomatycznej w Berlinie am- 
basador Jan Izydorczyk. 

Na granicy Polski powitali Prezy 
denta Piecka oraz towarzyszące mu 
osoby szef kancelarii cywilnej Pre- 
zydenta RP i kancelarii Rady Pań- 


stwa, minister Marian Rybicki oraz | 


dyrektor protokółu dyplomatycznę- 
go. Ministefstwa Spraw Zagranicz- 
nych Henryk Birecki, Na granicy 0- 
becny był również szef misji dyplo= 
matycznej NRD w Warszawie -amba 
sador Friedrich Wolf. ` 

Na Dworcu Głównym Prezydenta 
NRD i gości przybyłych do stolicy 
witali: członek Rady Państwa, wi- 
cemarszałek Sejmu Roman Zam- 
browski, premier Rządu RP Józef 
Cyrankiewicz, wicepremier, Hilary 


Mine, wicepremier Aleksander Za- 
wądzki, min. Spraw Zagr. Zyg- 
munt Modzelewski, wiceminister 


Obróny Narodowej gen, Władysław 
Korczyc, przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warszawy 
Jerzy Albrecht. 


Obecni byli również przedstawi- 
ciele dyplomatyczni ZSRR, Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Republi- 
ki Czechosłowackiej, Rumuńskiej 


Republiki Ludowej, Bułgarskiej Re 


publiki Ludowej, Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej, Albańskiej Republi- 
ki Ludowej oraz personel misji dy- 
plomatycznej NED. 

Po odegraniu hymnów narodo- 
wych niemieckiego i polskiego, pre 
zydent NRD Wilhelm Pieck, przyjął 
raport od dowódcy kompanii honoro 
wej. 


Przemówienie 
Premiera Cyrankiewicza 


PANIE PREZYDENCIE, 

PANOWIE WICEPREMIERZY, 

MILI GOŚCIE POLSKIEGO 
NARODU! 


Wizyta Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej  Wilhel- 
ma Piecka w Warszawie jest dla obu 
naszych narodów wydarzeniem ra- 
dosnym i wydarzeniem wielkiej wa- 
gi wydarzeniem, które doskonale 
symbolizuje gruntowny przełom w 
stosunkach. pomiędzy naszymi na- 
rodami w kierunku przyjaźni, w kie 
runku wspólnej walki © demokrację, 
w kierunku wspólnej obrony poko- 
ju — gruntowny przełom stworzo- 
ny historycznym zwycięstwem Ar- 
mii Radzieckiej nad imperializmem 
hitlerowskim. 

W osobie naszego Drogiego Go- 
ścia, Prezydenta Wilhełma Piecka, 
naród polski wita z radością jednego 
z  najwybitniejszych  rewolucjoni- 
stów, zasłużonego bojownika anty- 
faszystowskiego, człowieka, który 
przez wiele lat przewodził walce 
najlepszej części narodu niemieckie- 
go z hitleryzmem, który dziś prze- 
wodzi Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, jej twórczej pracy i wal- 
ce. 

W osobie Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wita ca- 
ły naród polski człowieka, który 
przewodzi walce o utrwalenie de- 
mokratycznego, pokojowego pań- 
stwa niemieckiego, który przyszłość 
narodu niemieckiego widzi w obozie 


M 
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pokoju, w obozie demokracji, w obo 
zie postępu, w obozie, w którym pa~- 
nuje przyjaźń i współpraca między 
narodami — człowieka, który tak 
wydatnie przyczynił się do stworze- 
nia nowej ery stosunków pomiędzy 
narodami niemieckim i polskim, łą- 
czącymi się dziś pod przewodem 
Związku Radzieckiego we wspólnej 
obronie pokoju, 

Witamy w osobie Prezydenta 
Piecka wielkiego wychowawcę nie- 
mieckiej młodzieży, która tak wspa- 
niale, ofiarnie i zwycięsko walczy 
dziś z zatrutą spuścizną hitlerów i 
goebelsów, z propagandą wojny, nie 
nawiści i militaryzmu, podniecaną 
przez anglosaskich  imperialistów 
— głodnych niemieckiego mię- 
sa armatniego dla swoich zbrodni- 
czych celów agresji Witamy wy- 
chowawcę młodzieży, która jest nie- 
zachwianą przyszłością pokojowych 
i demokratycznych Niemiec. 

Wszyscy witamy z radością przy- 
jazd Prezydenta Wilhelma Piecka, 
ponieważ ta wizyta w Warszawie 
zacieśni przyjaźń pomiędzy naroda- 
mi polskim i niemieckim, wzmocni 
wysiłki naszych narodów w walce © 
pokój, wzmocni front pokoju. 

Dlatego wyrażę uczucia całego pol 
skiego narodu, gdy wzniosę okrzyk: 

„Niech żyje Wilhelm Pieck, pre- 
zydent. Niemieckiej Republiki Demo 
kratycziej walczącej 0 pokój izje- 
dnoczenie Niemiec! i 


Przemówienie- 
Prezydenta. Piecka 


PANIE PREMIERZE! PANOWIE 
MINISTROWIE! DRODZY PRZY- 
JACIELE POLSCY I LUDU PRACU 
JĄCY WARSZAWY! 

Cieszę się niezmiernie, że mogę od 
wiedzić waszą stolicę — Warszawę, 
miasto Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Dziękuję Wam wszyst- 
kim za przyjęcie, jakie zgotowaliście 
nam. Ludnóść Warszawy i eały na- 
ród polski ma wielkie zasługi w dzie 
le zorganizowania I Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 

Przez tak potężne zamanifestowa 
nie swej woli pokoju ludność War- 
szawy przyczyniła się do ogromnego 
wzmożenia walki we wszystkich kra 
jach przeciwko knowaniom podżega 
czy wojennych, walki o zapewnienie 
pokoju. 

Temu wielkiemu 
moja wizyte w Warszawie. 


zadaniu służy 
Moje 


Radosny dzień narodów ZSRF 


Z uczuciem niezachwianej wiary w przyszłość 
ludzie radzieccy dokonali wyborów do rad terenowych 


MOSKWA (PAP). — W przededniu 
wyborów do rad terenowych, na te- 
rytorium Federacji Rosyjskiej, Re- 
publiki Ukraińskiej, Białóruskiej, Ka 
zachskiej, Gruzińskiej, Litewskiej, 
Łotewskiej, Estońskiej i Karelo - 
Fińskiej panował odświętny nastrój. 

Wybory zostały wyznaczone na 
niedzielę 17 bm. W Moskwie w s0- 
botę o godz. 8 wieczorem podano 
już pierwsze wiadomości o rozpoczę 
ciu wyborów we Władywostoku, w 
Anadyrze, w Chabarowsku i obwo- 
dzie przymorskim, gdzie była już 6 
rano, 

We Władywostoku o godz. 7 rano 
złożyło swe głosy 11 proc. ogółu wy 
borców. Na Wyspach Kurylskich już 
o godz. 9 rano głosowanie zostało za 
kończone, O ogromnej frekwencji 
wyborców już w pierwszych godzi- 
nach po rozpoczęciu głosowania do- 
niesiono z Chabarowska, Komsomol 
ska nad Amurem, Przylądka Dzież- 
niowa itd. 

W Moskwie lokale wyborcze zosta 
ły otwarte punktualnie o godzinie 
6 rano. Na placach i ulicach rozle- 
gły się z głośników dźwięki muzyki. 
Całe miasto zostało wspaniale ude- 


spotkanie z Prezydentem Bolesła- 
wem Bierutem wzmocni jeszcze bar- 
dziej przyjażń między narodami pol 
skim i niemięckim i stanowić będzie 
nowy przyczynek do dzieła utrzyma- 
nia i zapewnienia pokoju w całej 
Europie, 

Drodzy polscy przyjaciele! 

Jestem w Warszawie już nie po 
raz pierwszy, ale po raz pierwszy 
przybywam tu jako Prezydent Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Jeszcze jedna okoliczność charakte 
ryzuje moją wizytę, oto po raz pier 
wszy od tysiąca prawie lat przyby- 
ws z przyjazną wizytą do Polski gło 
wi państwa niemieckiego. Charakte 
ryžuje to nowe stosunki pokoju i 
przyjaźni, jakie nawiązały się mię- 
dzy naszymi obu narodami. 

Wizyta moja następuje wkrótce 
po wymianie dokumentów ratyfika 
cyjnych układu w sprawie wytycze 
nia istniejącej i ustalonej granicy 
na Odrze i Nysie. Ta granica poko- 
ju łączy nas we wspólnej walce o 
zapewnienie pokoju. 

Wspaniała młodzież ebu naszych 
narodów nie powinna już nigdy wię 
cej mordować się wzajemnie w 
krwawych wojnach, leez powinna ra 


zem pracować dążąc do pokojowej | 


i pięknej przyszłości. Zburzyliśmy 
mur nieufności i nienawiści, wznie- 
siony pomiedzy naszymi _ narodami 
przez. "drapieżne junkierstwo pruskie 
i agresywny imperializm niemiec- 
ki ' 
Bohaterska Armia Radziecka poło 
żyła kres haniebnej polityce impe- 
riafizmu niemieckiego wobec Pol- 
ski, zgruzgotawszy panowanie bitle 
rowskie. Wyzwoliła ona w tèn-spo- 
sób naród polski i naród niemiecki. 
Dzisiaj oba nasze narody łączy 
przyjaźń z wielkim Socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim, wraz z któ- 
rym walczymy o pokój. 


DRODZY POLSCY PRZYJACIE- 
LE! 

Czuję się związany z polską klasą 
robotniczą i jej partią, szczególnie 
przez to, że mymi przyjaciółmi i to 
warzyszami bojów byli tacy wybit- 
nisrewolucjoniści polscy, jak JU- 
LIAN MARCHLEWSKI i RÓŻA 
LUKSEMBURG. Toteż moja wizyta 
w „Warszawie jest również wyra- 
zem uczuć internacjonalizmu prole 
tariackiego, wiążących Polską Zjed- 
noczoną Partię Robotniczą z Niemie 
cką Socjalistyczną Partią Jedności. 

NIECH ŻYJE PRZYJAŻŃ MIĘ- 


korowane flagami republik związ- 
kowych, transparentami i girlanda- 
mi zieleni. Już w najwcześniejszych 
godzinach porannych stało się jasne, 
że frekwencją we wszystkich okrę= 
gach wyborczych będzie bardzo wy 
soka. W wielu okręgach wyborczych 
Leningradu, Kijowa, Rygi. Tallina, 
idm. w ciągu kilku pierwszych go- 
dzin głosowała przeszło połowa ogó" 
łn wyborców, W jednym z okręgów 
wyborczych Tallina już o 8 rano 92 
proc. uprawnionych do głosowania 
oddało swe głosy. W Leningradzie 
do godz, 9 rano w 15 okręgach głoso 
wała przeszło połowa wyborców. 

Niezwykle podniosły nastrój zapa 
nował w stalinowskim okręgu wy- 
borczym w stolicy radzieckiej, gdzie 
kandyduje do rady moskiewskiej 
'Generalissimus STALIN, Do komisji 
dzielnicowych tego okręgu wybor* 
czego zgłosiło się wiele tysięcy mie 
szkańiców innych miast, którzy ba- 
wiąc chwiłowo w Moskwie pragną 
przysługujące im prawo głosowania 
wykorzystać w tym okręgu, w któ- 
rym kandyduje Wódz mas pracują- 
cych ZSRR i całego sia — Józef 
Stalin, 

W wielu dzielnicach wyborczych 
zgotowano głosującym szereg przy- 


jemnych niespodzianek. W lokalach 


wyborczych urządzano koncerty w 
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DZY NARODEM POLSKIM I NIE- 
MIECKIM: 

NIECH ŻYJE RZECZPOSPOLITA 
POLSKA i JEJ BREZYDENT BO- 
LESŁAW BIERUT! 


NIECH ŻYJE WIELKI SOCJA- 
LISTYCZNY ZWIĄZEK RADZIEC- 
KI, KTÓRY JEST NASZYM WZO- 
REM! NIECH ŻYJE WIELKI BOJO 
WNIK O POKÓJ MIĘDZY WSZY- 
STRIMI NARODAMI JÓZEF 
STALIN! 


UO pit SWYYPIAKYOWA WYCENY WOTA PUTUKAS E Anasa 


Rządy Francji i Wielkiej Brytanii 


łamią układy międzynarodowe 


Noty protestacyjne Związku Radzieckięgo 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS ogłosiła noty w sprawie remi- 
litaryzaćji Niemiec Zachodnich, skie- 
rowane przez rząd ZSRR do rządów 
Francji i Wielkiej Brytanii. Poniżej 
podajemy tekaty obu not: 

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO 

DO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


Dnia 15 grudnia br, zastępca mi- 
nistre. Spraw Zagranicznych ZSRR 
A, Gromyko przyjął" ambasadora 
Francji. pana Chataieneau i więczył 
mu notę rządu radzieckiego do T24- 
da francuskiego, w której ezytamy 
m. in.: 

„Rzad radziecki w nocie z dnia 3 
listopada -br. zwrócił się do rządu 
Francji, jak również do rządów Wiel 
kiej Brytanii i USA z propozycja 
zwołania Rady Ministfów Spraw Za- 
granicznych czterech mocarstw w 
sprawie wykońania układu poczdam 
skiego o demilitaryzacji Niemiec. 

Ponieważ RE demilitaryzacji 
Niemiec pozostaje bezpośrednim 
związku ze sprawą ak usko-radzie- 
ckiego układu przyjaźni i wzajem- 
nej pomocy, rząd radziecki uważa za 
razem za potrzebne zwrócenie uwa- 
gi rządowi francuskiemu na następu 
jace okoliczności: 

W ciągu ostatnich: miesięcy mig- 
dzy rządami Francji, Wielkiej Bryta 
niii USA, z udziałem niektórych in- 
nych rządów, toczą się rokowania w 
sprawie włączenia Niemiec Zachod- 
nich oraz ich sił zbrojnych zarówno 
do ugrupowania zachodnio - europej- 
skiego, jak i do północno - atlantyc- 


wykonaniu amatorskich orkiestr ro- 
botniczych, kluby sportowe organi- 
zowały propagandowe raidy moto- 
cyklowe i samochodowe, niektóre 
dzielnice urządziły pomysłówe wy- 
stawy fotografii i wykresów, ilustru 
jących rozwój danej dzielnicy itp. 
Stolica radziecka w niedzielę w 
godzinach wieczornych pulsowała ży 
ciem i radością. Z głośników radio- 


kiego ugrupowania mocarstw, A 
więć ugrupowań, o których agresyw 
nym charakterze rząd ZSRR wypo- 
wiedział juž- swój pogłąd. W tym 
celu, jak powszechnie wiadomo, urzą 
dzono już cały szereg narad mini- 
strów. spraw z zagranicznych i ich za 
stępców, jak również ministrów 
spraw wojskowych i szefów sztabów 
generalnych wspomnianych mocarstw. 


Wśród. innych zagadnień omawia- 
na jest SPIEWA ustalenia ogólnych 
rozmiarów armii w, Niemczech Za- 
chodnich, przy: czym z ogłoszonych 
komunikatów wiadomo, że szefowie 
sztabów generalnych mocarstw ucze- 
stniczących w., sojuszu północno-atlan 
tyckim wychodzą: z’ założenia, że'na 
początek armia zachodnio- nie- 
miecka wynosić będzie jedną -piata 
część wszystkich sił zbrojnych półno 
cno - atlantyckiego ugrupowania mo 
carstw, co toruje drogę dla zapew- 
nienia armii zachodnio - niemieckiej 
przewagi wśród sił zbrojnych krajów 
zachodnio-europejskich na przyszłość. 

Omawiana jest przy tym również 
sprawa "liczebności niemieckich dywi 
zji i brygad i zaopatrzenia ich w 
ciężkie uzbrojenie, włączając czołgi 
oraz-inne konkretne zagadnienia do- 
tyczące wskrzeszenia armii niemie- 
ckiej. 

Wiadomo jednocześnie, że tacy: lu- 
dzie jak Adenauer i Schumacher wy 
stępują -już otwarcie przeciwko u- 
chwałom poczdamskim w sprawie de 
militaryzacji Niemiec i pod pretek- 
stem: równouprawnienia z innymi u- 
czestnikami północno - atlantyckiego 


wych co chwila rozlegały się komu- 
nikaty ze wszystkich krańców zwią 
zku. donoszące o masowym udziale 
ludności w głosowaniu. Ulice i place 
Moskwy tętniły gwarem i' ruchem. 
Z uczuciem radości i niezachwianej 
wiary w przyszłość przeżyli ludzie ra 
dzieccy dzień wyborów do Rad Tere- 
nowych Delegatów Ludu Pracujące- 
BO. 


ugrupowania mocarstw, żądają dla 
armii zachodnio- niemieckiej wszyst- 
kich rodzajów ciężkiego uzbrojenia, 
przywrócenia niemieckiego sztabu ge 
neralnego i odbudowy przemysłu wo 
jennego w Niemczech Zachodnich, 
mówiąc bez żenady, o przygotowa- 
niach do nowej wojny w Europie. 

Przytoczone fakty wskazują, że 
rząd Francji wraz z rządami wspom 
niańych wyżej mocarstw przygoto: 
wuje bezpośredni sojisz wojskowy z 
rządem Adenauerń w Niemczech Za- 
chodnich. 

Rząd: radziecki uważa Z% rzecz ka- 
nieczną oświadczyć, że takie stanowi 
sko; rządu francuskiego nie tylko jest 
sprzeczne z układem poczdaraskim -w 
sprawie demilitaryzacji Niemiec, do 
którego przystąpiła , Francja, lecz 
znajduje sie również w oczywistej 
sprzeczności z układem  francusko- 
radzieckim z amiy 10 grudnia 1943 
roku. 

W dalszym ciągu nota “wymienia 
artykuł 3/15 „układa o sojuszu i po 
mocy wzajemnej między ZSRR a 
Republiką Francusk: asi które wskazu 
ją, że umawiające się strony „po za- 
kończeniu obecnej wojny z Niemcami 
będą podejmowały wspólnie niezbęd- 
ne kroki dla usunięcia w szelkiej no- 
wej groźby ze strohńy' Niemiec”. 

Jest rzeczą najzupełniej oczywisła, 
że wskazane wyżej, stanowisko rzą- 
du Francji wobec sprawy odbudowy 
armii niemieckiej w. zachodniej czę- 
ści Niemiec nie da sie pogodzić z ukła 
idem francusko - radzieckim, podwa- 
żŻając jego podstawy i znaczenie. , 

Rząd radziecki zwracał już uwagę 
na okoliczność, że rząd francuski już 
dawniej wkroczył na droge narusza- 
nia i podważania układu francnsko- 
radzieckiego. h 

W chwili obecnej rzad radziecki 
Uważa za rzecz konieczna specjalnie 
oświadczyć, że cała: ódpowiedzialność 
za wytworzoną sytuację spada na 
rząd francuski, 1 
NOTA. RZĄDU, RADZIECKIEGO 
DO RZĄDU WIELKIEJ BRYTANII 

Również w dniu 15 bm. Minister: 
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
skierowało do ambasady Wielkiej 
Brytanii w Moskwie notę rządu ra- 
dzieckiego do rządu brytyjskiego. 

Podobnie ink w nocie do Francji 
rząd radziecki zwraca uwagę na ¢o- 
raz częstsze próby włączenia Nie- 
miec Zachodnich óraz ich Sił zbroj- 
nych do bloku północno - zachodnie- 
go. 

Takie stanowisko rzadu brytyjskie 
go nie tylko jest sprzeczne z ukła- 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Armia Ludowa w marszu na poludnie 


Oddziały. partyzantów wspierają aktywnie ołensywę wojsk koreańskich 


PEKIN (PAP), — W komunikacie | dwa bataliony wojsk 


ogłoszonym „17 grudnia naczelne do= 
wództwo koreańskiej Armii Ludo= 
wej donosi, że oddziały Armii Ludo- 
wej kontynuują natarcie na wszyst- 
kich frontach, prowadząc równo= 
cześnie walki mające na celu zlikwi 
dowanie resztek rozgromionych od- 
działów przeciwnika. W rejonie Jong 
czon wojska ludowe dnia 14 grud- 


nia okrążyły i zniszczyły 18 pułk 6 


dywizji wojsk  lisynmanowskich i 


amerykań- 
skich. Według obliczeń wstępnych, 
w walkach z otoczonym tam nieprzy 
jacielem zabito i zraniono przeszło 
800 żołnierzy i oficerów nieprzyja- 
cielskich, a wzięto do niewoli prze- 
szło 40 żołnierzy i oficerów. Wśród 
jeńców znajdują się Amerykanie. 
Zmiszczono 1 czołg, 11 samochodów 
i inny sprzęt nieprzyjaciela. 

W rejonie na północ od Hamhyng, 
wojska ludowe otoczyły resztki roz- 
gromionych wojsk nieprzyjaciela 1 


walezą w celu ich zlikwidowania, W 
toku tych walk wzięto do niewoli 
przeszło 100 amerykańskich żołnie- 
rzy i oficerów oraz zdobyto wiele 
wra i amunicji. 


PEKIN (PAP). — Centralna A- 
gencja Telegraficzna Korei podaje, 
że „pomyślną ofensywę Armii Ludo- 
wej i oddziałów ochotników chińskich 
wspierają aktywnie partyzanci kora 
ańscy, operujący, na tyłach wojsk 
amerykańskich i lisynmanowskićh, 
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ZBUDUJEMY METRO W WARSZAWIE, 


LDVO'CINY 


SŁU ZEWIEG 


WARSZAWA — miasto bohater- 
skiej, nieugiętej walki, miasto zni= 
szczone przez wroga — staje się z 
woli ładu polskiego, wyrażonej nie- 
ustającą, wzruszającą ofiarnością — 
wspaniałą stolicą socjalistycznego 
kraju. Tę wolę całego narodu wy- 
pełnia Sejm Rzeczypospolitej, wypeł 
nia Rząd Rzeczypospolitej. Fragmen 
ty tego — to Trasa W—Z, która sta- 
ła się ukochaniem mieszkańców 
Warszawy, nowe osiedla mieszka 
niowe: Mariehsztadt, Młynów, Mu- 
ranów, Mokotów, to — w dalszym 
ciągu śmiało zakrojona w ramach 
Planu Sześcioletniego budówa Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy  Mieszkanio- 
wej, to odbudowa Zamku Królew- 
skiego, 


Wszystkie te wielkie prace, wiel- 
kie dzieła, które przesądziły o przy= 
znaniu naszej ukochanej stolicy tytu 
łu „MIASTA POKOJU”, które spra- 
wily, że przybyli na II Światowy 
Kongres Pokoju przedstawiciele lu- 
dów z całego świata z podziwem pa 
trzylł na nasze osiągnięcia w dzie- 
dzinie odbudowy — przyczyniły się 
do znacznego ożywienia życia sto- 
licy. Życie miasta zaś — to przede 
wszystkim ruch jego ludności, to je= 
go arterie I środki komunikacyjne. 


Rosnąca gospodarka Warszawy, 
rosnące jej znaczenie jako stolicy bu 
dującego socjalizm kraju, z nieod= 
partą siłą wysuwały zagadnienie 
komunikacji miejskiej, Stańcie dziś, 


PiaKRRUTOWICIA 


ZERIAN 


Pl YUNI LUBELSKIEJ 
| 


WIERZBNO 


w godzinach, kiedy kończy się praca 
w fabrykach | urzędach w central- 
nym punkcie Warszawy, ną skrzy- 
żowaniu Marszałkowskiej i Alei Je- 
rózolimskich, w punkcie, który pa- 
rę lat temu obsługiwało kilkadzie- 
sląt ciężarówek. Ujrzycie, że wszyst 
ko to, co mogła stolica postawić do 
dyspozycji - swych mieszkańców, 
swych pracowników, nie raz daleko 
w podwarszawskich osiedlach za- 
mieszkałych — nie może już zado- 
wolić wciąż rosnących potrzeb. A 
przecież Warszawa ma się stać kilka 
krotnie większym i bardziej oży- 
wionym miastem, niż jest obecnie! 


Dlatego też z radością, z uznaniem 
i z podziwem powitała Warsza- 
wa, a z nią cały naród — uchwałę 
Rządu o budowie metra warszaw- 
skiego. Metro — podziemna szybka 
kolej, kolej, o której sprawności mó- 
wi nam cyfra 105 sekund przerwy 
pomiędzy dwoma pociągami w 'g6- 
dzinach największego nasilenia ru- 
chu, metro, które będzie przewozić 
pół miliona pasażerów na dobę — 
oto na wielką miarę zakrojona In- 
westycja użyteczności publicznej. 
Metro warszawskie — to dzieło dro- 
biazgowej pracy naukowo - badaw= 
czej wielu uczonych i pracowników 
naukowych, od dawna już prowa= 
dząc”-1 swe roboty. Metro — to je» 
szcze jeden dowód. w jakim kierun- 
ku zwraca się twórcza praca polskie 
go naukowca, inżyniera, technika i 


Poligrałicy wprowadzają nowe normy 


WARSZAWA (PAP). Coraz 
szybciej i lepiej pracują maszyny ro 
tacyjne, linotypy, monotypy i maszy 
ny introligatorskie w licznych zakła 
dach wydawniczych. Rośnie wydaj- 
ność pracy poligrafików, wzrasta li- 
czba książek, czasopism, druków. 
Wykonywane są one coraz szybciej 
4 lepiej. 

Wzmożony rytm pracy kilkuna- 
stu zakładów poligraficznych jest 
wynikiem wprowadzenia już nowych, 
socjalistycznych norm, które robotni 
cy realizują z zapałem i entuzjaz- 
mem. 

Na wojewódzkiej naradzie aktywu 
ekonomicznego przemysłu poligrafi 
cznego w Bydgoszczy, robotnicy, dzia 
łacze partyjni i związkowi stwierdzi- 
li, że stare normy były nieodpowied- 
nie, powodowały zahamowanie wzro 
stu produkcji, gdyż nie pobudzały 
pracowników do wydajniejszego użyt 
kowania maszyn i innych urządzeń 
technicznych. » 

Dotychczasowe normy- nie tylko 
wpływały ujemnie na wzrost produk 
cji, ale wzbudzały również niezadowo 
lenie wielu pracowników, ponieważ 
były niesprawiedliwe. 

Oto, co mówi pracownik zakładów 
graficznych w Toruniu, ob. Biriu - 
KOW: „W naszym zakładzie linotypł 
ści z łatwością wyrabiali od 200 do 
300 procent normy, a nawet i więcej, 
podczas, gdy zecerzy z trudnością 
wykonywali od 100 do 120 proc. Sta 
re normy były opracowane źle i nie 
równomiernie“, , 

Wad tych nie mają nowe mierniki 
pracy, gdyż są przystosowane do mo 
żliwości produkcyjnych każdego -ro- 
botnika i każdego warsztatu. Dzię- 
ki temu wpływają na lepsze wykorzy 
gtanie maszyn i podnoszenie wydaj 
ności. 

Ob. Karabasz z Państwowych Za 
kładów Graficznych w Bydgoszczy 
mówi, że w jego zaxtadzie pierwsze 
wyniki pracy na nowych normach wy 
kazują poważne zwiększenie wydaj- 


ności. Usprawnione normy nie tylko 
są wykonywane, ale także 
przekraczane. Na przykład w dziale 
monotypów średnie wyrobienie nor 
my wynosi 150 proc. - 


* e < 


rach agresji amerykańskiej 

w Korei wywołał popłoch i 
konsternację w obozie rządzącym 
krajów Zachodu. Jeszcze miesiąc te 
mu Mac Arthur chełpił się, że woj- 
ska USA „zakończą operacje“ i wró 
cą do domu na Boże Narodzenie. O- 
becnie, nawet ultra = reakcyjna ga 
zeta „Chicago Tribune", zmuszona 
jest melancholijnie stwierdzić, że 
przepowiednie niefortunnego gene- 
rała mogą się żiścić w sposób zupeł 
nie dla niego nieoczekiwany, bo- 
wiem do tego czasu wojska amery 
kańskie, być może, zupełnie przepę 
dzone zostaną z Korei. 


Charakteryzując nastrój, 
cy w kołach rządzących USA w 
związku z  rozgromieniem wojsk 
Mac Arthura w Korei, „New York 
Herald Tribune“ pisał niedawno: 
„W wyniku wiadomości o pogarsza- 
jącej się szybko sytuacji wojennej 
w Korei, wytworzyła się w Waszyng 
tonie., atmosfera niepewności i 
przygnębienia”, 


W jeszcze bardziej ponurym na- 
stroju znajdują się koła rządzące 
Europy Zachodniej, w której szerzy 
się potężny ruch protestu przeciw 
podporządkowaniu tych krajów im= 
perializmowi amerykańskiemu. Na 
strój ten ujawnił się ze szczególną 
siłą po oświadczeniu Trumana z 
dnia 30 listopada, zawierającym 
groźbę użycia w Korei bomby ato 
mowej. Jak donosi „Daily Compass" 
— wśród delegatów zachodnich na 
Zgromadzenie Ogólne NZ zapanos 
wał „całkowity popłoch”. 


Panika ta wywołała gorączkową 
działalność dyplomatyczną. W po= 
czątkach grudnia odbyły się narady 
miedzy Attlee i Bevinem x jednej 


panują 


robotnika, To właśnie przykład po- 
kojowego budownictwa, którego 
symbolem stała się cała odbudowa i 
rozbudowa Warszawy. 

Od chwili, kiedy Rząd Rzeczypospo 
litej postanowił osiedlić się w rui- 
nach niemal doszczętnie zniszczone= 
go miasta, w pracach nad odbudową 
Warszawy blerze udział cały naród. 
Mosty stolicy odlewano w śląskich 
hutach, Kraj cały składał ofiarnie 
grosze i ciężką pracę rąk własnych 
na każdy dom, każdy gmach, który 
wyrastał wśród pustyni potrzaska- 
nych murów. Tale samo i budowa 
metra warszawskiego, tej sieci żył 
pulsujących tętnem życia, tego sy- 
stemu nerwowego nowej socjali- 
stycznej stolicy — będzie dziełem 
całego narodu. Uchwała Rządu mó- 
wi, że „na bndowę metra warszaw- 
skiego złożą się wysiłki wielu gałęzi 
przemysłu (budowy maszyn. elektro 
technicznego. hutniczego, górnicze- 
go itp), wysiłki uczonych konstruk- 
torów, geologów, budowniczych, ar- 
chitektów, artystów - plastyków“. 
Ale wraz z nimi w to wielkie dzie- 
ło, w to dzieło pokojowego budowni- 
ctwa włożą swój trud tysiące robot- 
ników, włożą swe najserdeczniejsze 
zainteresowanie wszyscy mieszkań- 
oy Warszawy, masy pracujące cale- 


go kraju — jak to było dotychczas 
na wszystkieł etapach odbudowy 
stolicy, 


Na wszystkich odcinkach odbudo= 
wy Warszawy wyznaczone były krót 
kie terminy wykonania prac. Dość 
przypomnieć, jaka istniała różnica 
pomiędzy budową mostu Poniatow= 
skiego, jego pierwszą odbudową po 
pierwszej wojnie światowej i odbu- 
dową. podjętą przez świadomą swej 
wolności i swych zadań klasę robot- 
niczą Polski. Dość wspomnieć ana- 
logiczną historię mostu Średnicowe- 
go, budowy osiedla na Marienszta= 
cie, gdzie pierwszy raz powstał dom 
w ciagu 19 dni, budowe muranow= 
skich szybkościowców. Budowa me- 
tra warszawskiego rozłożona jest na 
dwa okresy Okres pierwszy, który 
zaplanowano do r. 1956, ma stworzyć 
11 km. linii metra o zdolności prze- 
wozowej 45 tysiecy pasażerów na 
godzinę. Następne lata, do r. 1965 
przyniosą dalszą rozbudowę sieci me 
Sin do ogólnej długości torów 25,5 

m. 

To, że możemy się podjąć tak o- 
gromnej inwestycji, Świadczy o 
wciąż rosnącej sile gospodarczej Pol 
ski, o wciąż rosnącej potędze nasze- 
go przemysłu i naszej myśli techniez 
nej, Nauczyliśmy sie rozwiązywać 
wielkie i złożone zadania gospodar- 
cze i techniczne, Zdobyliśmy i środ= 
ki materialne: i wiedzę konieczną 
dla tego rodzaju prac — w ogromnej 
mierze dzięki pomocy ZSRR i dzięki 
czerpanin ze skarbnicy przodującej 
myśli naukowej radzieckiej | z ra- 
dzieckich doświadczeń. Wszystko to 


KRYZYS GOSPODARCZY 
w HOLANDII 


HAGA (PAP). — W Holandii trwa 
wzrost cen i zwiększa się nieustan= 
nie liczba bezrobotnych, W ostatnich 
dniach w Amsterdamie zwolniono œ 
pracy wielu robotników, W ciężkiej 
sytuacji znajduje się handel zagra- 
niczny. 

Według Informacji centralnego 
biura statystycznego w ciągu 10 mie 
sięcy br. deficyt wyniósł 2.174 milio 
ny guldenów. 

HAGA (PAP). — Jak donosi dzien 


wysoko | nik „Het Parol", z Kanady do Am- 


sterdamu przybyła pierwsza partia 
sprzętu wojennego dla armii hkolen- 
derskiej, 


i Schumanem 
Bezpośrednio po tym, 
Attlee udał się do Waszyngtonu na 
spotkanie z Trumanem. 

Jednakże celem tych wszystkich 
rokowań nie było bynajmniej znale 


strony, a Plevenem 
z drugiej. 


zienie dróg pokojowego  rozwiąza- 
nia kwestii koreańskiej, lecz opraco 
wanie nowych metod i zarządzeń, 
zamierzających do wzmożenia agre- 
sywnego kursu USA i Anglii. 
Uchwały, które zapadły na nara- 
dzie między Trumanem i Attlee w 
Waszyngtonie świadczą, że koła a- 
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zastosujemy teraz do budowy metra 
warszawskiego, przy której korzy- 
stać będziemy z dalszej pomocy i do 
świadczeń ludzi radzieckich, twór- 
ców największego i najpiękniejszego 
na świecie metra. 

W toku tych prac rozwiniemy da= 
lej i podniesiemy na wyższy jeszcze 
stopień naszą wiedzę, kwalifikacje 
naszych robotników i tęchników, by 
z kolei wiedzę tę stosować przy in- 
nych jeszcze inwestycjach, już za- 
planowanych i takich, w których 
plany będą powstawać w miarę po- 
stępów naszego budownictwa poko- 
jowego 1 w miarę zbliżania się na- 
szego kraju do socjalizmu, į 

Nigdy kraj nasz nie przeżywał je- 
szcze takiego rozkwitu sił produk- 
cyjnych. jaki przeżywamy obecnie. 
Nigdy nie stawialiśmy sobie zadań 
tak wielkich, jakie stawiamy i roz- 
wiązujemy obecnie. Słuszną dumą 
napawa nas fakt, że dzięki wkrocze- 
niu na drogę socjalizmu staliśmy się 
zdolni do przedsiębrania i rozwiązy= 
wania tego rodzeju zadań. Ożywieni 
tą patriotyczną dumą, ożywieni miło 
ścią do naszego kraju i naszej sto- 
licy, zbudujemy metro i utrwalimy 
sławę Warszawy, miasta pokoju, 
miasta budowniczych socjalizmu. 


Rządy Francji i Wielkiej Brytanii 


amią układy międzynarodowe 


Noty protestacyjne Związku Radzieckiego 


Dalszy ciag ze str. 1-ej) ; 
dem poczdamskim w sprawie demili- 
taryzacji Niemiec, lecz znajduje się 
również w oczywistej sprzeczności z 
układem anglo - radzieckim z dnia 
26 maja 1942 roku, 

Widoczne to jest już z samego tek 
stu układu miedzy ZSRR a Wielką 
Brytanią „o sojuszu w wojnie prze- 
ciwko Niemcom hitlerowskim i ich 
wspólnikom w Europie oraz o współ 
pracy i pomocy wzajemnej po woj- 
nie“, 

Punkt drugi artykulu 3 tego ukła 
du przewiduje, że wysokie umawia- 
jące się strony „po zakończeniu dzia- 
łań wojennych uczynią wszystko, co 
leży w ich mocy, by uniemożliwić po 
nowienie się agresji i pogwałcenie 
pokoju przez Niemcy lub przez które 
kolwiek z państw, połączonych z ni- 
mi w aktach agresji w Europie“. 

Tymczasem przygotowywana obe- 
cnięgcdbudowa armii zachodnio = nie 
miewkiej z generałami hitlerowskimi 
na czele, prowadzi do odrodzenia mili 
teryzmu niemieckiego i do nieunik- 
nionych nowych prób agresji z jego 
strony, z czym nie mogą nie liczyć 


się państwa dążące do zapewnienia 
trwałego pokoju w Europie, 

Nie należy również zapominać © 
artykule 7 układu anglo - radzieckie- 
go, który głosi: „każda z wysokich 


(umawiających się stron zobowiązuje 


się, że nie będzie zawierała żadnych 
takich sojuszów ani też brała udzia- 
łu w żadnych takich koalicjach, któ: 
re wymierzone byłyby przeciwko dru 
giej wysokiej umawiającej się stro- 
nie“. 

Wbrew dokładnie sprecyzowanym 
zobowiązaniom układu anglo - radzie 
ckiego i w szczególności wbrew cy- 
towanemu wyżej artykułowi 7 tego 
układu, Wielka Brytania razem s3 
USA wystąpiła w charakterze orga- 
nizatora tzw. unii zachodniej i półno 
cno - atlantyckiego ugrupowania mo 
carstw, chociaż ta unia i to ugrupo- 
wanie wymierzone «są  przóciwko 
ZSRR i innym państwom miłującym 
pokój. 

Rząd radziecki uważa za rzecz 
konieczną specjalnie oświadczyć, 28 
cała odpowiedzialność za wytwórzo- 
ną sytuację spada na rząd brytyj- 
ski 


Ustawa o obronie pokoju 


Natód niemiecki przeżył punkt 
zwrotny w swoich dziejach. Dzięki 
zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem i 
dzięki stalinowskiej polityce pókoju 
i poszanowania praw narodów, pow 
stała Niemiecka Republika Demókra- 
tyczna. "NRD stworzyła warunki, w 
których siły postępowe, skupione do 
koła klasy robotniczej, prowadzą 
uporczywą walkę o przezwyciężenie 
baniebneqo dziedzictwa  junkierstwa 
pruskiego,  monopolistów 1  hitle- 
ryzmu. Niemiecka Republika Demo 
kratyczna jest tą siłą, która konse- 
kwentnie kieruje naród niemiecki na 


tory demokratyczne, na tory pokojo- 
wej współpracy z narodami. Kon- 
sekwentna polityka poszanowania u- 
mów _ międzynarodowych, przede 
wszystkim układu poczdamskiego czy 
ni z NRD wielką siłe w walce prze- 
ciwko odrodzeniu hitleryzmu í nacjo 
nalizmu niemieckiego, tego narzędzia 
agresji i wojny w rękach amerykań- 
skich imperialistów. 

Pokojowej polityce i pokójowym 
dążeniom niemieckich sił demokra- 
tycznych przeciwstawiają się z całą 
zaciętością wczorajsi hitlerowcy, bę- 
dący dziś na służbie amerykańskich 


korespondenci chłopscy 


witają z entuzjazmem 


uchwały Rządu i Partii 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Łodzi wojewódzki zjazd korespon- 
dentów chłopskich prasy ludowej, 
zwołany z inicjatywy redakcji „Zie 
lonego Sztandaru” i „Woli Ludu“, 

Zjazd korespondentów zbiegł się 
z ogłoszona wczoraj doniosłą uchwa 
ła Rady Ministrów i uchwałą KC 
PZPR „O rozpatrywaniu skarg i za- 
żaleń oraz skuteczności krytyki pra 
sowej”. 

Referat polityczny o zadaniach ko 
respondentów prasy ludowej, w opar 
ciu o uchwałę Rady Ministrów, wy 
głosił przedstawiciel NKW ZSL, ob. 


Poniecki. 

Z kolei ob. Kubalski — redak- 
tor „Zielonego Sztandaru* wygłosił 
instrukcyjny referat o praktycznej 
pracy korespondentów. 

Ob. Morawska — redaktor „Woli 
Ludu* zanalizowała braki i błędy w 
dotychczasowej współpracy  Tedak- 
cji z korespondentami chłopskimi. 

W dyskusji nad referatami, kores 
pondenci podkreślali ze szczęgólnym 
naciskiem znaczenie ostatniej uchwa 
ły Rady Ministrów. 

Ob. Orzechowski — korespondent 
„Zielonego Sztandaru* stwierdził: 
Uchwała Rady Ministrów i KC PZPR 
posiada dla nas, korespondentów, 
chłopskich, bardzo poważne znacze- 
nie. Dopomoże nam ona szybciej 
załatwić wiele spraw, o które bez- 


Celem ogólno = niemieckiej Rady 
Ustawodawczej byłoby przygotowa- 
nie suwerennego, demokratycznego, 
miłującego pokój rządu ogólno - nie 
mieckiego, do którego zadań należa 
łoby opracowanie warunków prze- 
prowadzenia wyborów do Zgroma 
dzenia Narodowego. Powołanie do 
życia Rady 'stworzyłoby przesłanki 
bezzwłocznego wszczęcia rokowań o 
zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

W ten sposób utworzenie ogólno= 
niemieckiej Rady  Ustawodawczej 


NA WIDOWNI 


MIĘDZYNARODOWEJ 


merykańskie i angielskie nie wycią 
gnęły wniosku z porażki wojsk ame 
rykańskich w Korei, ani z jedno- 
myślnego potępienia agresywnych 
działań USA przez demokratyczna 
opinię świata. Dodać należy, że wy 
ników narad nie uważają za zadowa 
lsjące nawet ci, którzy pragnęliby 
po prostu, aby rządy USA i Wielkiej 
Brytanii wypiątały się jak najszyb- 
ciej z beznadziejnej awantury kore 
ańskiej, À 
A a 


pra 30 listopada premier Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, Otto Grotewohl, wystoso= 
wał do kancierza rządu w Bonn, 
Adenauera, list zawierający pror ' 
zycje wszczęcia rokowań w sprawie 
stworzenia ogólno = niemieckiej Ra 
dy Ustawodawczej, 


stanowiłoby ważny etap na drodze 
zjednoczenia Niemiec i pokojowego 
uregulowania zagadnień europej- 
skich. 

Żywy oddźwięk, jaki propozycja 
Grotewohla wywołała wśród postę- 
powej opinii publicznej Niemiec, 
świadczy, że naród niemiecki mieć | 
ra bez zastrzeżeń inicjatywę rządu 
NRD. Nawet zachodnio - niemiecka 
prasa burżuazyjna zmuszona była 
przyznać wyjątkową doniosłość tej 
inicjatywy. | 


$ + * 


d chwili zakończenia Kongre- 

su Pokoju w Warszawie upły 
nęły zaledwie trzy tygodnie. Już 0- 
beenie jednak mamy wszelkie podsta 
wy do stwierdzenia, że jego histo- 
ryczne uchwały stały się udziałem 
najszerszych mas, bojowym progra | 


skutecznie dobijaliśmy się w naszej 
codziennej pracy społecznej. 

Z szczególną radością witamy 
uchwałę Rady Ministrów, która w re 
alny i konkretny sposób przyśpieszy 
likwidację biurokratyzmu w naszym 
życiu — powiedział ob. Szymanek z 
gminy Kruszewic, Uchwała jest wyra- 
zem: najszerzej pojętego ludowładz- 
twa i przybliży masy pracujące wsi 
i miast do aparatu władzy ludowej, 
dopomoże do usprawnienia jego pra= 
cy, w realizacji wielkich zadań Planu 
6-letniego, 

Dyskutanci wskazywali na liczne 
przykłady hamowania krytyki, a na 
wet próby prześladowania korespon- 
dentów chłopskich. 

Obrady zjazdu podsumowała redak- 
tor Morawska, która między innymi 
stwierdziła: Uczestnicy zjazdu słu- 
sznie oświadczyli, że dobrym kores- 
pondentem może być jedynie działacz 
społeczny na swoim terenie, Dysku- 
sja wykazała, że walka klasowa za- 
ostrza się coraz bardziej ną wsi pol- 
skiej. I dlatego im lepiej przyswoimy 
sobie uchwały ostatniego Plenum 
NKW ZŚL oraz historyczną uchwałę 
Rady Ministrów, tym bardziej bojo* 
wo potrafimy ujawniać i demasko - 
wać: wszystkich tych, którzy nam 
przeszkadzają w budownictwie lep- 
szej i szczęśliwszej przyszłości dla 
nas i naszych dzieci. ad. 


mem setek milionów ludzi, zespoło 
nych w potężnym obozie pokoju. Na 
licznych wiecach i zebraniach ludzie 
pracy we wszystkich krajach wyra- 
żają gorące poparcie dla tych histo- 
rycznych uchwał, 

w Stanach Zjednoczonych obroń 
cy pokoju organizują kampanię prze 
ciw nowemu atakowi histerii wojen 
nej, któremu uległy amerykańskie 
koła rządzące. Na licznych wiecach, 
m. in. na, wiecu pokongresowym 
sprawozdawczym w Nowym Jorku, 
masy pracujące zażądały kategorycz 
nie realizacji słusznych zadań Kon- 
gresu. Narodowy Komitet Partii Po 
stępowej USA w specjalnej rezolu- 
cji stwierdza: „Późno, ale jeszcze 
czas ratówać pokój.  Wzywamy 
wszystkich Amerykanów,  niezależ- 
nie od różnicy ich poglądów na inne 
kwestie, aby się zjednoczyli i wspól 
nie zażądali od prezydenta Trumana 
pokoju, nie zaś bemb“. 

W Anglii rozwija się z nową siłą 
akcja zbierania podpisów pod pety 
cją pokoju. Dotychczas zebrano juź 
1.400 tys. podpisów. Jak zaznacza 
prasa angielska, na ręce brytyjskie 
go ministra spraw zagranicznych na 
pływają setki depesz od angielskich 
działaczy społecznych i arganiza= 
cji związkowych. domagających się 
zakazu wojny atomowej, zaprzesta- 
nia wojny w Korei, niedopuszczenia 
do wojny z Chinami. 

Potężne manifestacje francuskich 
mas pracujących świadczą o ich nie 
ugiętej woli pokoju. W wielu fabry 
kach włoskich organizuje się straj- 
ki na zhak protestu przeciwko agre 
sywnej polityce amerykańskich kół 
rządzących. 

Odpowiedzią mas ludowych na no 
wą falę imperialistycznej histerii 
wojennej jest wzróst aktywności ru 
chu obrońców pokoju. 


«©. Mielnikow - 


agresorów. Znowu rozpętują oni pro 
pagandę wojenną, znowu starają się 
urobić młodzież niemiecką na żołda- 
ków imperializmu, znowu terroryzują 
bojowników pokoju. Przeciwko tym 
wszystkim, którzy odradzają w Niem 
czech goebbelsowską propagandę wo 
jenną, skierowana jest ustawa © 0- 
bronie pokoju, przyjęta przez paria- 
ment NRD na wezwanie II Światowe 
go Kongresu Pokoju do wszystkich 
parlamentów świata, Izba Ludowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej jest jedną z pierwszych, która ją 
przyjęła. 

Ustawa jest przystosowana do specy 
ficznych warunków, w jakich znajdują 
się Niemcy, do istniejącego stanu roz 
bicia Niemiec, Przewiduje ona, że* 
do odpowiedzialności będą pociągnię 
ci również obywatele niemieccy — 
przestępcy wobec sprawy pokoju 
spoza terytorium Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, 

Ustawa wywołała olbrzymie poru= 
szenie 1 zaniepokojenie wśród polity- 
ków z Bonn. Zaniepokojenie to ma 
powody dwojakiego rodzaju, Kiero 
wnicze koła polityczne Bonn oraz ich 
imperialistyczni mocodawcy przystą 
pili do jawnej remilitaryzacji, Nie- 
miec Zachodnich, Remilitaryzacja na 
potyka jednak na olbrzymi opór ze 
strony tamtejszego społeczeństwa. 
Ustawa o obronie pokoju, będąca for 
mą czynnej walki przeciw remilita- 
ryzacji spowoduje niewątpliwie 
wzrost oporu społeczeństwa Trizonii 
przeciw tworzeniu nowego Wehr- 
machtu t zamykaniu niemieckiej mło 
dzieży w koszarach. 

Zaniepokojenie polityków z Bonn 
ma inny jeszcze powód. Tak zwany 
„parlament w Bonn“ stał się od chwi 
li swego powstania trybuną najbar- 
dziej krwiożerczych, odwetowych. 
szowinistycznych wystąpień, 
łujących do wojny bratobójczej prze 
ciw NRD, do agresywnej wojny prze- 
ciw ZSRR, Polsce Ludowej i krajom 
demokracji ludowej. W myśl uchwa 
lonej przez Izbę Ludową ustawy, pod 
jej postanowienia podpadają podże- 
gacze wojenni z Bonn, którzy sieją 
nienawiść do narodów 1 wciągają 
Niemcy do agresywnych bloków, 

Ustawa ta wywołała również wiel 
ki niepokój wśród amerykańskich 
imperialistów. Korespondenci amery 
kańscy w Niemczech wyrażają zgo- 
dnie obawę, że „podziała ona parali- 
żująco na rzeczników zbrojenia w 
Niemczech Zachodnich”. Korešpon- 
dent „New York Times"  Didłeton 
przewiduje, że ustawą ta będzie mia- 
ła w Niemczech Zachodnich olbrzy- 
mi efekt „Było by szaleństwem 
myśleć — pisze Didleton — że ten 
nacisk ze wschodu nie będzie miał 
zasadniczego wpływu na Sposób my- 
ślenia ' polityków zachodnio-niemiec- 
kich”. Korespondent „Associated 
Press” donosi z Bonn, że włełu Niem 
ców w stolicy Niemiec Zachodnich 
uważa, że ustawa ta będzie miała po 
ważne praktyczne skutki w całej Tri. 
zenit 

O czym świadczą te głosy? Świad 
czą one, że uchwalona przez Izbę Lu- 
dową Niemieckiej Reprtbliki Demokra 
tycznej ustawa o obronie pokoju jest 
potężnym ciosem wymierzonym w 
podżegaczy wojennych, w agresorów. 
rewizjonistów niemieckich, marzą- 
cych o odwecie, o nowych Oświęci- 
miach 1 Buchenwaldach. Świadczą 
one, że ustawa 0 obronie pokoju 
krzyżuje zbrodnicze plany amerykań- 
skich spadkobierców Hitlera, którzy 
przy pomocy reakcji niemieckiej przy 
gotowują światu nową wojnę. 

jednomyślność Izby Ludowej przy 
uchwalaniu ustawy o pokoju fest 
świadectwem, że Niemiecka Republi 
ka Demokratyczna stanowi trzon wal 
ki Niemiec przeciwko imperialistycz- 
nym okupantom. Stale 1 konse- 
kwentnie jednoczy ona wszystkie nie 
mieckie siły postępowe do walki x 
głównym wrogiem narodu niemiec- 
kiego i pokoju światowego — anglo- 
amerykańskim imperializmem i jego 
słuqusami, 

Ustawa o obronie pokoju jest wa- 
żnym narzędziem walki o pokój, 

e. 
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Stalin w 


U szał się niedawno w języku 
polskim 10 tom dzieł Józefa 
Stalina. Jest to wielkie wydarzenie 
w życiu naszej partii i kraju. W to- 
mie tym zawarte są prace, które wy 
szły spód pióra genialnego teorety 
ka i praktyka rewolucyjnego w o0- 
kresie od sierpnia do grudnia 1927 
r. Ten jednak kilkumiesięczny okres 
historyczny, zakończony XV Zjaz- 
dem WEP (b), nazwany Zjazdem 
Kolektywizacji, miał poważne zna- 
czenie dla triumfu budownictwa so 
cjalistycznego w Kraju Rad. 


Co znamionowało ten okres? 


Partia bolszewicka, kierowana 
przez wielkiego Stalina, osiągnęła 
duży sukces w realizacji nakreślo= 
nej przez XIV Zjazd WKP (b) poli 
tyki uprzemysłowienia kraju. Zwią 
zek Radziecki kroczył „pewnie i 
szybko kn socjalizmowi, spychając 
na dalszy plan i wypierając elemen 
ty kapitalistyczne krok za krokiem 
s gospodarki narodowej” (str, 286). 

Zwycięstwo leninowskiej teorii o 
możliwości zbudowania socjalizmu 
«w jednym kraju stałó się faktem. 
Zwycięstwo to szło w parze z roz- 
gromieniem opozycji trockistowsiko=+ 
zinowiewowskiej, « obnażeniem jej 
kontrrewołućyjnegó, socjaldemokra- 
tycznego oblicza. Prace, zawarte w 
10 tomie, wykrywaja podstawowe 
źródła siły leninowskiej teorii dykta 
tury prołetariatu, wcielanej w ży- 
cie pod przenikliwym, czujnym í da 
lekowzrocznym kierownictwem to 
warzysza Stalina, 


Toteż prace te stanowią  niewy- 
czerpaną skarbnicę wiedzy marksi- 
stowsko = leninowskiej. Miliony bu 
downiczych Polski Ludowej czerpać 
będą z prac genialnego stratega rë- 
wolucji, towarzysza Stalina, podsta 
wowe nauki teoretyczne, natchnie- 
nie do pracy nad budową podstaw 
socjalizmu. w naszym kraju. 

Spróbujmy ująć niektóre podsta- 
wowe założenia marksistowsko=leni 
nowskiej nauki o rewolucji, o pra- 
wach rozwoju społecznego i prak- 
tycznym stosowaniu znajomości 
tych praw w codziennej działalności 
PAŃ i organizacyjnej na ©- 

reślonym etapie rozwoju historycz= 
nego. 

W pracach „Międzynarodowy cha 
rakter Rewolucji Październikowej”, 
„Rozmowa z zagranicznymi delega- 
cjami robotniczymi”, „Sytuacja mię 
dzynarodowa a ebrona ZSRR”, to- 
warzysz Stalin wskazuje na epoko- 
we znaczenie Wielkiej Socjalistycz= 
nej Rewolucji Październikowej, któ 
ra „oznacza zasadniczy przełom w 
historii ludzkości, zasadniczy prze- 
łom w losach dziejowych kapitaliz- 
mu światowego, przełom 
w ruchu wyzwoleńczym proletariatu 
światowego, zasadniczy przełom w 
sposobach walki i formach organiza 
cji, w życiu codziennym i trady- 
cjach, w kulturze i ideologii mas wy 
vyskiwanych całego świata” (str. 
239). 

Towarzysz Stalin stwierdza, że 
Rewolucja Październikowa zadała ka 
pitałizmowi śmiertelny cios, od któ 
rego nigdy się już nie podniesie. 
„Właśnie dlatego kapitalizm nigdy 
już nie odzyska owej „równowagi“ i 
owej „trwałości, jaką posiadał 
przed Październikiem*, 

„Kryzys kapitalizmu światowego 
doszedł do takiego stopnia rozwoju, 
kiedy płomienie rewolucji nieuchron 
nie muszą wybuchać już to w ośrod 
kach imperializmu, już to na pery- 
feriach, obracając wniwecz kapita- 
listyczną łataninę i z każdym dniem 
czyniąc bliższym upadek kapitalizmu. 
Jota w jotę jak w znanej bajce: „o- 
gon wyciągnął — nos ugrzązł, nos 
wyciągnał—ogon ugrzązł” (str. 245). 

Oto genialne ujęcie prawa dialek 
tyki rozwoju społecznego na danym 
etapie. Stary ustrój idzie nieuchron 
nie do upadku; wyzwalają się nowe 
rewolucyjne siły proletariatu i lu- 
dów uciskanych, ' 

Wielka siłą znajomości praw roz 
woójowych epoki imperializmu i re- 
wolucji proletariackich była dźwi- 
znią zwycięstwa nad opozycją trot 
kistowska, siejącą niewiarę w siły 
klasy robotniczej, kracżącą o tym, 


a bo EW ND CZE 


roku 1927 


że rewolucja skazana jest na prze- 
graną, ze względu na chwilową sta 
bilizację kapitalizmu w tym okresie, 

Gromiąc te kapitulanckie, socjal- 
demokratyczne, służące interesóm 
burżuazji twierdzenia  Zinowiewa, 
towarzysz Stalin w pracy „O niebez 
pieczeństwie wojny 1 obronie 
ZSRR" dał głęboką analizę chara- 
kteru ówczesnej stabilizacji kapita- 
lizmu. 

„Zinowiew sądzi — stwierdza to 
warzysz Stalin — że skoro stabiliza 
cja, to znaczy, że sprawa rewolucji 
jest przegrana, Nie rozumie, że kry 
zys kapitalizmu i przesłanki jego 
zagłady wyrastają za stabilizacji". 
(str. 56). 

Na XV Zjeździe Partii towarzysz 
Stalin rozwija tę tezę: 

„..Z samej właśnie stabilizacji, z 
tego, że produkcja rośnie, z tego, 
że handel rośnie, z tego, że wzma* 
ga się postęp techniczy 1 możliwoś 
ci wytwórcze, gdy tymczasem ry- 
nek światowy, ramy tego rynku i 
sfery wpływu poszczególnych grup 
imperialistycznych pozostają mniej 
lub bardziej ustabilizowane — wła 
śnie z tego wyrasta najgłebszy 
najostrzejszy kryzys“ "kapitalizmu 
światowego, - brzemienny "w nowe 
wojny i zagrażejący istnieniu wszej 
kiej stabilizacji". 

Historia z całą dokładnością po- 
twierdziła tę dalekowzroczną jpro- 

gnoze towarzysza Stalina. Potwier- 
dziły ją lata kryzysu po 1929 roku, 
potwierdziła ją druga wojna świato 
wa i jej wynik, który przyniósł dal 
szy wyłom w obozie imperialistycz 
nym _ Powstanie krajów demokracji 
ludowej, wyzwolenie spod jarzma 
obcego i rodzimego kapitału wielo 
milionowego państwa Chin Ludo- 
wych i powstanie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej jeszcze bar 
dziej zaostrzyło przeciwieństwa w 
obozie imperialistycznym, jeszcze 
bardzej pogłębiło kryzys kapitaliz- 


Kuranty kremlowskie wybiły 
szóstą rano. Nad niezmierzonymi 
obszarami 
płynęły uroczyście majestatyczne 
dźwięki hyranu ZSRR. W tej chwi 
li otwarły się w Moskwie i innych 
miastach radzieckich podwoje lo- 
kali wyborczych. Ale jeszcze na 
długo przed tym przystąpiono do 
głosowania w Sachalinie, w Cha- 
barowsku, Irkucku, wszędzie tam, 
gdzie dzień rozpoczyna się znacz- 
nie wcześniej. Miliony ludzi ra- 

_dzieckich wybierają dziś delega- 
tów do rad krajowych, obwodo- 
wych, okręgowych, miejskich, re- 
jonowych i gminnych. 

Dzień 17 grudnia 1950 r. prze- 
jstoczył się w wielkie święto lu- 
dzi radzieckich, W chwili, gdy 
piszemy te słowa, jeszcze nie pod 
sumowano wyników. Drzwi lokali 
wyborczych stoją jeszcze 0two- 
rem, ale już można się przekonać, 
z jaką jednomyślnością głosował 
naród radziecki na wielkiego Wo- 
dza i Nauczycieła, towarzysza 
Stalina, na kandydatów stalinow- 
skiego bloku komunistów i bezpar 
tyjnych. 

W wielu dzielnicach wybor- 
czych Moskwy, m. in. w stalinow- 
skiej dzielnicy wyborczej, gdzie 
kandyduje towarzysz Stalin, do 
południa "oddali głos wszyscy wy- 
horcy. 

Wcześnie zbudziła się tego dnia 
Aima-Ata, stolica Kazachstanu, 
Przed drzwiami lokalu 122 okrę- 
gu wyborczego zebrały się tłum$ 
ludzi, W okręgu tym kandyduje 
do rady miejskiej AłmarAty Jó- 


zef Stalin. Każdy z wyborców 

pragnął pierwszy oddać głos na 

ogólnonarodowego kandydata, 
% 


ziemi radzieckiej po- ` 


mu, zagrażający „wszelkiej stabil 
zacji. Jednocześnie wzrasta w siły 
ruch rewolucyjny w krajach kapita 
listycznych, rozwija się coraz  sze= 
rzej ruch wyzwoleńczy w koloniach. 

Historia potwierdziła w pełni 
twierdzenie towarzysza Stalina, że 
„Październik oznacza zwycięstwo ide 
ologiczne komunizmu nad socjalde 
mekratyzmem, marksizmu nad re- 
foermizmem' (str. 173). 


Bieg historii całkowicie obnażył 
rolę przywódców socjaldemokratycz 
nych, wszelkich Bevinów, Mochów, 
Schumacherów i nasżych rodzimych 
zdrajców, z prawicy PPS — bezpo= 
średnich najmitów imperializmu 
anglo = amerykańskiego. 

Historia pokazała, że wszelka opo 
zycja lub odchylenie nierozgromio- 
ne i nieprzezwyciężone w porę pro- 
wadzi wprost do obozu imperializ- 
mu, do obozu, w którym znaleźli się 
podli zdrajcy titowscy, ta trocki- 
stówska klika sprzedająca swój kraj 
za judasżowe srebrniki imperializ= 
mowi amerykańskiemu. 


Tą właśnie podstawowa zasada, 
w porę zastosowana przez naszą 
partię, pozwoliła jej rozbić i prze- 
zwyciężyć prawicowe i nacjonali- 
styczne odchylenie gomułkowszczyz 
ny i uratowała nasz kraj przed zej= 
ściem na droge wiodącą do przywró 
cenia kapitalizmu. 

Historia pokazała wielką prawdę 
tezy towarzysza Stalina, że „rewolu 
cjonistą jest ten, kto bez zastrzeźcń 
bezwarunkowo, otwarcie i uczciwie, 
bez tajnych narad wojennych go- 
tów jest bronić, osłaniać ZSRR, al- 
bewiem ZSRR jest pierwszym na 
świecię proletariackim państwem re 
woólucyjnym, budującym socjalizm“, 

Historia wykazała, że ZSRR jest 
niewzruszoną ostoja pokoju i postę 
pu na świecie, że broni materialnie 
i moralnie ludzkość przed zagładą, 
ñaka szykują jej ludożercy imperia 
listyczni, 

i = * 


zawartych w 10 to- 
mie, towarzysz Stalin sprecyzował 
w  spósób twórczy to nowe, co 
wniósł iLenin do nauki marksistow= 
skiej, , 

W rozmowie z pierwsza amery- 
kańską delegacją towarzysz Stalin 
wyjaśnia, że Lenin oparł swa teorię 
rewolucyjną na podstawowych te- 
zach Marksa, zawartych w „Kapita 
le“. Lenin w żadnym punkcie nie 
odszedł od Marksa i Engelsa. Na 
gruncie tych tez Lenin rozwinął 
marksistowską analizę  imperializ 
mu, jako ostatniej fazy kapitalizmu. 
Na tym grincie „powstała znana te 
za Lenina o możliwości w warun- 
kach imperializmu zwycięstwa socia 
lizmu w poszczególnych, z osobna 
wziętych krajach kapitalistycznych" 
(str, 100). ` 

Lenin rozwinął marksistowską te 
orię dyktatury proletariatu, określa 
jąc ją „Jako szczególną formę soju- 
szu klasowego proletariatu, będące 
go siłą kierowniczą, z wyzżyskiwany 
mi masami, klas ńieproletariackich 
(chłopstwa itp.), jako siłami kiero- 
wniczymi* oraz jako formę demo- 
kracji najwyższego typu, demokra- 
cji proletariackiej, będącej wyra= 


w pracach, 


zem interesu większości ludności. 
Lenin nakreślił formy 
„skutecznej 


i sposoby 
budowy socjalizmu w 


wielkiego chorążego pokoju, towa 
rzysza Stalina. W ciągu trzech 
godzin oddało głosy 100 proc. wy- 
borców. 

Wrzucając kartkę do urny, to- 
karz — stachanowiec zakładów 


metalowych, Aziz Seidgabarow, 
oświadczył: 

„Z uczuciem dumy i radości gło 
suję na towarzysza Stalina, 
rzecz dalszego 
ojczyzny. Wielkie 


na 
rozwoju naszej 
to dła mnie 
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okresie dyktatury proletariatu, w 
okresie przejściowym od kapitaliz- 
mu do socjalizmu, w kraju otoczo- 
nym państwami kapitalistycznymi* 
(str. 101). 

Jasno i plastycznie przedstawił to- 
warzysz Stalin zarysy przyszłego u=- 
stroju komunistycznego. 


„Jeśli naszkieować pokrótce ana 
tomię społeczeństwa komunistycz- 
nego, to będzie to społeczeństwo: 

a) w którym nie będzie wiasnoś 
ci prywatnej narzędzi środków pro 
dukcji, lecz będzie własność : spo- 
łeczna, kolektywna; 


b) w którym nie będzie klas 1 
władzy państwowej, lecz będą pra 
cownicy przemysłu 1 rolnictwa, 
sprawujący samorząd ekonomicz- 
ny jako wolne zrzeszenia pracują- 
cych; 

c) w którym gospodarka narodo 
wa zorganizowana planowo będzie 
się opierała na najwyższej techni- 
ce zarówno w dziedzinie przemy- 
słu, jak i w dziedzinie rolnictwa; 


d) w którym nie będzie pfzeci- 
wieństwa między miastem, a wsią, 
miedzy przemysłem a rolnictwem; 

e) w którym produkty będzie się 
rozdzielało według zasady starych 
komunistów francuskich: „od każ- 
dego wedle zdolności. każdemu we 
dle potrzeb“; 

f) w którym nauka isztaka znajdą 
się w warunkach dostatecznie po- 
myślnych, aby mogły osiągnąć peł 
ny rozkwit; 

g) w kiórym jednostka wolna od 
troski o kawałek chleba i koniecz= 
ności przypochiebiania się „moż 
nym tego świata” stanie się rzeczy 
wiście wolna“ (str. 138). 

Na XVIIT Zjeździe WKP(b) towa- 
rzysz Stalin na podstawie analizy 
doświadczeń budownictwa radziec- 
kiego uzupełnił te tezy, wskazując 
na konieczność zachowania Państwa 
przy komunizmie w wypaditu istnie 
nia kapitalistycznego otoczenia. 

Ogromny wkład w teorię mark= 
sizmu =- leninizmu stanowią tezy to- 
warzysza Stalina, dotyczące rozwoju 
kultury narodowej. i 

Towarzysz Stalin przeciwstawił 
się kolonizatorskiemu stanowisku 
trotkistowsko = zinowiewówskiej o- 
pozycji, wypowiadającej się prze- 
ciwko rozwojowi kultury narodo= 
wej w ustroju  socjalistycznyrn. 
sW treści swajej kultura narodów 
ZSRR, rozwijana przez władzę rą- 
dziecką, powinna być kulturą współ 
ną dla wszystkich ludzi pracy, kul- 
turą socjalistyczną, w swojej for- 
mie zaś jest ona i bedzie ona kultu- 
rą niejednakową dla wszystkich 
narodów ZSRR, kulturą narodo= 
wą... (str. 76). 


Szczególnie istotne i ważne są dla 
nas prace towarzysza Stalina, mó- 
wiące o zadaniach w dziedzinie pod- 
niesienia socjalistycznej gospodarki 
narodowej. Jasną perspektywę i kie 
runek rozwoju na ówczesnym etapie 
budownictwa w ZSRR nakreślił to- 
warzysz Stalin na XV Zjeździe 
WKP(b). 

Wielkie osiągnięcia na odcinku 
uprzemysłowienia kraju oraz wzrost 
socjalistycznych form gospodarki w 


stalinowskiego bloku komunistów 
i bezpartyjnych, wypowiadając 
się tym samym za dalszym roz- 
kwitem nauki radzieckiej, wzro- 
stem potęgi naszej ojczyzny, za 
triumfem twórczej pracy, za poko 
jem na całym świecie”. 

W kołchozie „Przebudzenie“ 
(obwód orłowski) wyborcy gło- 
sowali zgodnie na swego ziomka, 
Ilię Sawina, szeregowego kołchoź 
nika. 


ODLOT TEECPYTY 
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szczęście pracbwać dla dobra kra- 
ju, dla dobra narodu. W okresie 
powojennej pięciolatki wykona- 
łem 15 norm rocznych, Po zacią- 
gnięciu warty stachanowskiej dla 
uczczenia wyborów, w ciągu 16 
dni grudnia wykonałem dwumie- 
sięeczne zadanie. To mój podaru- 
nek na cześć wyborów.“ 

W Miczurińsku, rodzinnym mie 
ście wielkiego  przeobraziciela 
przyrody, twórcy radzieckiej agro 
biologii materialistycznej, Iwana 
Miczurina, pierwszy głosował dy- 
rektor Centralnego Laboratorium 
Genetycznego im. _ Miczurina, 
prof. Gorszkow, który trzydzieści 
lat temu rozpoczął współpracę zZ 
Miczurinem i został pierwszym 
pomocnikiem wielkiego uczonego. 

Prof. Gorszków mówi ze wzru- 
szenierm „Głosuję na kandydztów, 


Naród radziecki głosuje 
(List z Moskwy) 
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„W naszej wsi — mówi kołchoź 
nica Anna Wasilewa panuje 
dobrobyt i kwitnie kultura. Gdy 
spojrzeć na ulicę, wszędzie widać 
nowe domy, obsadzone nowymi 
drzewkami, nową szkołę, nową bi 
bliotekę. Ustrój kołchozowy dał 
nam prawdziwe szczęście. Dlate- 
go też z radością głosuję na kan- 
dydatów stalinowskiego bloku ko- 
munistów i bezpartkyjnych.* 

Wyborcy jednego z wielkich 0- 
środków przemysłu włókiennicze- 
go — miasta Iwanowa — uczcili 
datę wyborów szeregiem wybit- 
nych osiągnięć produkcyjnych. Za 
łoga fabryki im. Fiodora Zinowie- 
wa wykonała w dniu wyborów pię 
cioletni plan produkcji tkanin i 
zobowiązała się wyprodukować 
1.860 tys. metrów tkanin wónad 
plan pięcioletni, 


Na ah Non 


TOM DZIEŁ STALINA 


przemyśle, będące wynikiem reali- 
zacji linii stalinowskiej, wytyczonej 
na XIV Zjeździe, rozstrzygnęły zwy* 
cięsko dla socjalizmu problem „kto 
kogo“. 

Wytyczając dalszy kierunek roz- 
woju gospodarczego, a trzeba wie- 
dzieć, że XV Zjazd dał dyrektywę o- 
pracowania pierwszego planu 5-let- 
niego, mającego wzmocnić elemen= 
ty planowania w gospodarce ZSRR, 
towarzysz Stalin stwierdził: „Zada- 
nie partii: rozszerzać i umacniać na- 
sze socjalistyczne pozycje kluczowe 
zarówno w mieście jak i na wsl, 
zmierzając do likwidacji elemen- 
tów kapitalistycznych w gospodarce 
narodowej”. 


Wymagało to przede wszystkim 
zmiany sytuacji w rolnictwie, które= 
gö tempo rozwoju pozostawało w ty 
le za rozwojem przemysłu. 

Towarzysz Stalin wnikliwie zana= 
lizował przyczyny tego stanu i na- 
kreślił drogę wyjścia, 

Przyczyny powolnego rozwoju rol 
nictwa tkwiły w zacofaniu wsi, w 
tym, że produkcja rolna była je- 
szcze rozdrobniona. „Wyjście — mó- 
wił towarzysz Stalin na KV Zjeź- 
dzie — polega na stopniowym, lecz 
nieprzerwanym jednoczeniu drob- 
nych 1 najdrobniejszych gospo- 
darstw chłopskich, nie w drodze na- 
cisku, lecz za pomocą poglądowych 
przykładów i przekonywania, w wiel 
kie gospodarstwa na podstawie spo- 
łecznej, gromadzkiej, kolektywnej 
uprawy ziemi, przy zastosowaniu 
maszyn rolniczych i traktorów, przy 
zastosowaniu nankowych metod in- 
tensyfikacji rolnictwa" (str. 303), 


Jedynie w ten sposób możliwe by 
ło przyspieszenie tempa rozwoju 
rolnictwa, wypieranie elementów 
kapitalistycznych na wsi oraz przy- 
stąpienie w dalszej perspektywie do 
likwidacji kułactwa jako klasy. 

Program, nakreślony na XV Zjeź- 
dzie, można było zrealizować jedynie 
przy jedńoczesnym rozgrómieniu 
trockistowskich teorii o niezdolności 
prowadzenia przez proletariat pod= 
stawowych mas chłopstwa, i jedynie 
przy realizacji w oparciu o biedotę 
sojuszu ze średniakiem. 


Nie trzeba dowodzić, jak wielkie 
znaczenie ma dla nas znajomość 
nauki Stalina o socjalistycznym 
uprzemysłowieniu i o socjalistycznej 
przebudowie rolnictwa. 

Dzięki tym naukom Partia nasza 
rozbiła prawicową teorię gomul- 
kowszczyzny, głoszącą w swej treści 
pokojowe wzrastanie w socjalizm. 
Partia postawiła jasno zadanie 
wzmożenia wałki klasowej i stoso- 
wania konsekwentnej polityki wy* 
pierania elementów  kapitalistycz= 
nych z naszego życia gospodarczego, 

Dzięki temu mamy sukcesy w re- 
aliracji Pianu 3-letniego 1 pierwsze- 
go roku Sześciolatki. 

Dzięki temu „proces socjalistycz- 
nej przebudowy przemysłu sięgnął 
już głęboko i rola elementów kapi- 
talistycznych sprowadzona została w 
przemyśle do niewielkiego odsetka“ 
(Bierut), 

Dzięki temu udział w produkcji 
sektora socjalistycznego warośnie w 
1955 r, do 99 proc. Dzięki temu ma- 
my obecnie już ponad 2000 spółdziel 


Świąteczny nastrój panuje rów 
nież wśród mas pracujących Bta- 
lingradu. W mieście ich kandydu 
je bowiem do rady miejskiej 


Wielki Stalin, Stalingrad — to 
symbol niezachwianego męstwa 
narodu radzieckiego. Pod jego mu 
rami zadano śmiertelny cios zabor 
com hitlerowskim, obecnie zaś re- 
alizuje się gigantyczne roboty 
przy budowie olbrzymiej elektrow 
ni wodnej, roboty, znamionujące 
zwycięski marsz narodu radzie- 
ckiego do komunizmu. 

Z niebywałym entuzjazmem gło 
sowali stalingradczycy na wiel- 
kiego wodza narodów. 

W odległości tysięcy kilometrów 
od Moskwy, w dalekim Jużno- 
Sachalińsku, pierwsza podeszła do 
urny 80-letnia staruszka, odzna- 
czóna orderem matki - bohaterki, 
Anna Dejkina. 

„Głosując na towarzysza Stali- 
na — mówi Dejkina — głosuję na 
rzecz szczęśliwego życia, które 
dała mnie i moim dzieciom Kon- 
stytucja Stalinowska.* 

Niezwykła radość panowała w 
Gori — mieście rodzinnym towa- 
rzysza Stalina. Wszyscy wyborcy 
głosowali na wielkiego wodzą mas 
pracujących całego świata. 

Głosując jednomyślnie na Stali- 


(na, na kandydatów stalinowskie- 


go bloku komunistów i bezpartyi- 
nych, ludzie radzieccy zamanife- 
stowali swa niezachwianą jedność 
moralną i polityczną, swą bezgra- 
niczną miłość do Wodza i Chorą- 
żego Pokoju, Towarzysza Stalina, 
swą gotowość ofiarnej walki o 
triumf komunizmu, o triumf po- 
koju na świecie. 
W. POLAKGW 


str. 3 


ni produkcyjnych, które staną się 
oporą dla dalszego przechodzenia 
gospodarstw chłopskich na tory wiel 
kiej gospodarki spółdzielczej. 


* * 


W pracach, zawartych w 10 tomie, 
towarzysz Stalin rozwinął naukę o 
partii. Podstawowe założenia partit 
nowego typu zostały w tych pracach 
tym dobitniej sprecyzowane, że to- 
czyła się ostra walka o uchronienie 


leninowskiego charakteru partii 
przed próbami podważenia f rozbit- 


cia jej przez opozycję trockistowską. 
Dla opozycji, która coraz wyraźniej 
staczala się na,antypartyjne pozy- 
cię socjaldemokratyzmu. nie mogło 
być miejsca w leninowskiej partii. 

. Nie przypadkowo towarzysz Sta- 
lin określił rolę opozycji jako agen- 
tury burżuazji stwierdzając, że „two 
rzy się coś w rodzaju jednolitego 
frontu od Chamberlaina do Troc- 
kiego”, 

W pracy „Partia i opozycja” towa- 
rzysz Stalin demaskuje dwulicową, 
rozbijacka, antypartyjną fizjognomię 
opozycji, wskazuje, że „u klasa ro- 
botnicza nie może nie zdawać sobie 
sprawy, że działalność opozycji, zmie 
rzająca do poderwania żelaznej dy- 
sęypliny naszej partii, działalność 0- 
pozycji, zmierzająca do rozbicia na- 
szej partii, to w istocie rzeczy dzia- 
łalność, zmierzajaca do poderwania 
dyktatury proletariatu w naszym 
kraju". (str, 262), 


Towarzysz Stalin wskazywał, że si 
łę swą partia opiera na więzi z ma- 
sami, na głębokiej wierze w masy. 


„Leninowskie ‘kierownictwo 
wskazywał towarzysz Stalin — na 
tym właśnie polega, żeby awangar- 
da umiała prowadzić za sobą arier- 
kardę, żeby awangarda Szła na- 
przód, nie odrywając się od mas. 
Ale żeby awangarda nie mogła się 
oderwać od mas, żeby awangarda 
rzeczywiście mogła prowadzić za 
sobą milionowe masy, konieczny jest 
jeden decydujący warunek, miano- 
wicie, żeby masy same przekonały 
się na swoim własnym doświadcze- 
niu o słuszności wskazań, dyrck- 
tyw, haseł awangardy". (str. 37). 


Na XV Zjeździe WKP(b) towa- 
rzysz Stalin wiele uwagi poświęcił 
sprawie rozwijania w partii demo- 
kracji wewnątrz = partyjnej, stoso- 
wania oręża krytyki i samokrytyki 
oraz walce z biurokratyzmem. 


„»tozwój nasz odbywa się nie w 
drodze miarowego, powszechnego 
podnoszenia się w'górę. Nie, towa- 
rzysze, mamy jeszcze klasy, mamy 
jeszcze sprzeczności wewnątrz kra- 
ju, mamy naszą przeszłość, mamy 
naszą teraźniejszość i przyszłość, za 
chodzą u nas między nimi sprzecz- 
ności | nie możemy posuwać się na- 
przód, kołysząc się miarowo na fa- 
lach życia, Posuwanie się nasze od- 
bywa się w drodze walki, w drodze 
rozwoju sprzeczności, w drodze 
przezwyciężania tych sprzeczności, 
w drodze ujawniania i likwidacji 
tych sprzeczności”, (str, 827), 

Nauki te oświetlają drogę działal- 
ności każdej rewolucyjnej partii pro 
letariackiej, odsłaniają one do głębi 
prawo rozwoju społecznego w dobie 
budowy socjalizmu, uzasadniają ko- 
nieczność nieugiętości w zwalczaniu 
trudności,potrzebę hartu i konsek- 
wencji w przyspieszaniu rozwoju 80- 
cjalistycznego, 

Nie ma ani jednego twierdzenia 
zawartego w pracach towarzysza 
Stalina, którego by nie potwierdził 
bieg historii, 

Bieg historii potwierdził wielką 
prawdę o pokojowej polityce Związ- 
ku Radzieckiego: 

„Podstawą naszych stosunków z 
krajami kapitalistycznymi — mó- 
wił towarzysz Stalin na XV Zjeż- 
dzie WKP(b) — jest stwierdzenie 
możliwości współistnienia dwóch 
przeciwstawnych systemów”, (str. 
287). 

Bieg historii potwierdził genialne 
przewidywania towarzysza Stalina, 
że fakt istnienia i umacniania się 
Kraju Rad stanie się polężnym bodź 
cem dla ruchu rewolucyjnego, że 
stworzy nowe wyłomy w obozie im- 
perializmu, 

Powstanie — dzięki pomocy Związ 
ku Radzieckiego — krajów demokra 
cji ludowej, Chin Ludowych, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— to poważne wzmocnienie obozu 
socjalizmu, pogłębienie sprzeczności 
systemu  kapitalistycznego i przy- 
spieszenie jego upadku. 

Nauki towarzyszą Stalina potwier 
dzane są w codzieńnej praktyce na- 
szego- budownictwa socjalistycznego. 
Pomagają one przezwyciężać trudno 
ści na naszej drodze naprzód, zwal- 
cząć pozostałości socjaldemokratyz- 
mu i prawicęowo nacjonalistycznego 
odchylenia. Pomagają budować par- 
tie typu bolszewickiego, partię zwią 
zaną m wielomilionowymi masami, 
zdolną przezwyciężać wszelkie trud- 
ności w walce, 

Prace towarzysza Stalina, to prace 
genialnego myśliciela, nieustraszo- 
nego i przewidującego stratega i 
praktyka rewolucyjnego, Prace te 
odzwierciedlają geniusz teoretyczny 
i niespożytą siłę twórczą ukochane= 
go Wodza postępowej ludzkości — 
Towarzysza Stalina. 

E. Lidzką, 
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— postulatem ludzi miłujących pokój 


Przejście z gospodarki pokojowej 
na tory gospodarki wojennej i stałe, 
coraz szersze stosowanie dyskrymi- 
nacji w stosunkach gospodarczych — 
oto, co charakteryzuje politykę go- 


spodarczą imperialistów amerykań- 
skich — polityke, którą narzucają 
wszystkim bez wyjątku państwom 


satelickim. 

Zagadnienie stosunków gospodar- 
czych krajów kapitalistycznych z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej 
Europy i Azji ze szczególną wyrazi- 
stością ujawnia ten proces. Od kil- 
ku lat wysiłki amerykańskich pod- 
żegaczy wojennych zmierzają do 
maksymalnego ograniczenia wymia- 
ny handlowej z krajami demokratycz 
nymi. Każdy niemal miesiąc przy- 
nosi listę towarów, których eksport 
do krajów Europy Wschodniej zo- 
stał zakażany przez amerykańskich 
imperialistów. 

Jak brutalna jest presja amery- 
kańskich imperialistów na kraje zale 
żne, świadczą dobitnie fakty zmusza 
nia tych krajów do niedotrzymywa- 
nia przyjętych na siebie zobowiązań, 
do odmawiania państwom demokra- 
tycznym dostaw w zamian za otrzy 
mane już towary. Jaskrawym tego 
przykładem było w październiku br. 
wstrzymanie dostaw angielskich o- 
brabiarek dla krajów Europy Wscho- 
dniej, a w tym również i dla Polski. 
Rząd brytyjski przekreślił wówczas 
złożony przez siebie podpis i, ulega- 
jąc naciskowi Stanów  Zjednoczo- 
nych, zakazał dostaw obrabiarek Pol 
sce, która lojalnie wypełniła swoje 
zobowiązania i dostarczyła Anglii 
towarów w trudnym dła niej okresie 
deficytu  dolarowego. Podobnych 
przykładów można by przytoczyć 
bardzo wiele. Imperialiści amerykań 
scy, stwarzając dla realizacji swych 
celów sztuczne definicje „strategicz 
nych“ surowców czy towarów, doszli 
do tego, że pod to pojęcie podciągają 
wszelkie artykuły inwestycyjne i... 
lekarstwa, igły gramofonowe itp. 

Lista towarów „zakazanych“ obej 


muje praktycznie cały eksport Sta- 
nów Zjednoczonych do wszystkich 
państw demokratycznych, Jak dono- 
si agencja Reutera „zakaz ten będzie 
naśladowany przez inne państwa za- 
chodnie*, 

Ostatnio imperialistyczna polity- 
ka dyskryminacyjna objęła również 
transport. Mianowicie wydano zakaz 
przewożenia jakichkolwiek towarów, 
przeznaczonych dla Związku Radzie- 
ckiego oraz krajów demokracji ludo- 
wej ną samolotach. lub statkach ame- 
rykrńskich. 

Czynnik dyskryminacji w między- 
narodowych stosunkach  gospodar- 
czych prowadzi kraje 
skie do coraz większego uzależnienia 
od dolarowych dyktatorów, przygoto 
wujących nową wojne, stanowi źró* 
dło konfliktów, zagrażających spra- 
wie pokoju. 

Już w czerwcu br. znany ekonomi- 
sta szwedzki, sekretarz Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, Gunnar 
Myrdal, .oświadczył wyraźnie, że 
„bez istotnego ożywienia wymiany 
Wschód — Zachód Europa Zachodnia 
nie może liczyć na uniezależnienie 
się od Stanów Zjednoczonych. 

W wyniku polityki dyskryminacji 
miliony ludzi w Europie Zachodniej 
traci pracę. Fabryki, produkujące na 
potrzeby pokojowe, zostają zamyka- 
ne bądź z braku surowców, bądź 2 
braku zbytu na wyprodukowane tọ- 
wary. W niektórych krajach jak np. 
w Anglii istnieją po dziś dzień po- 
ważne ograniczenia żywnościowe, któ 
re, rzecz jasna, mogłyby być zlikwi- 
dowane, gdyby kraj ten nie prowa- 
dził polityki dyskryminacji w han- 
dlu ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej. Ostatni za- 
kaz handlu z Chinami przyniesie np. 
Anglii nowe wielkie trudności gospo- 
darcze. 


marshallow- 


Orędzie II Światowego Kongresu 
Pokoju do Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych stwierdza — „W obro- 
nie żywotnych interesów ludności 
wszystkich krajów, w dążeniu do u- 


zdrowienia sytuacji międzynarodo- 
wej, domagamy się powrotu do nor- 
małnych stósunków handlowych mię- 
dzy rozmaitymi krajami na warun- 
kach wzajemnie dogodnych, zaspa- 
kajających potrzeby narodów, wykłu 
czających wszelkie formy dyskrymi- 
nacji ekonomicznej, zapewniających 
rozwój gospodarki narodowej i nie- 
zawisłości gospodarczej wielkich i 
małych państw*. 

Kongres wzywa więc, by ze słosun 
ków gospodarczych pomiędzy po- 
szczególnym krajami wyrugowany 
został wszelki nacisk, dyskrymina- 
cia, próby podporzadkowania gospo- 
darczego małych, mniej zamożnych 
państw przez mocarstwa. 

Zwiazek Radziecki, nie- 
złomnie : na stanowisku możliwości 
współistnienia i współpracy państw 
o różnych ustrojach, zawsze bronił 
tych zasąd w międzynarodowych sto 
sunkach / gospodarczych. Stosunki 
Kraju Socjalizmu z innymi zasadzie 


stojący 


zawsze były i są oparte na zasadzie 


obopólnych korzyści i caikowitego 


poszanowania interesów małych i 
wielkich państw, z którymi łaczą go 
stosunki gospodarcze. Natomiast im- 
perializm opiera stosunki gospodar- 
cze z innymi krajami tylko na wy- 
zysku, dążąc do gospodarczego i po- 
lityczńnego opanowania tych krajów, 
do przekształcenia ich w zaplecze su- 
roweowe i w dogodne rynki zbytu. 

Orędzie Kongresu Pokoju, żądając 
przywrócenia współpracy gospodar- 
czej, opartej na zasadzie poszanowa- 
nia wzajemnych interesów, współ- 
pracy, z której znikło by pojecie dy- 
skryminacji, wysuwa postulat, wyra 
żajacy dażenia setek milionów lu- 
dzi. Setki milionów ludzi pragnie 
bowiem, by znikły czynniki, stwarza 
jące niebezpieczeństwo wojny, by 
zmikły czynniki hamujące rozwój go- 
spodarczy krajów, czynniki niosące 
% sobą nędze i niewole gospodarczą. 
Pod tym postulatem ruchu obrońców 
pokoju, podpisuje sie każdy uczciwy 
człowiek, pragnący pokoju, rozwoju 
gospodarczego swego kraju, pragną- 
cy dobrobytu. 

tr. 


walki 


„Młodzi towarzysze! Stawajcie w 
pierwszych szeregach. bojowników o 
pokój i socjalizm, o lepsze jutro na- 
szego ludu. Bronić pokoju, budować 
socjalizm, fo znaczy  nieustępliwie 
jak żołnierz na froncie walczyć o 
podniesienie potęgi naszego przemy 
słu, o podniesienie naszej produk- 
cji. Bd, 

Oto słowa apelu Krajowej Narady 
Aktywu Robotniczego ZMP. 

Słowa te. zrozumiała "doskonale 
młodzież robotnicza naszego . miasta. 
Na  masówkaąch organizowanych 
przez zarządy. fabryczne ZMP, idąc 
za przykładem Lucyny Maciejew- 
skiej: coraz więcej młodych robotni- 
ków i robotnic wstępuje w szeregi 
organizacji młodzieżowej. 

-- Doskonale rozumiem, że: każdy 
młody człowiek winien znaleźć się 
w szeregach obrońców pokoju i dla- 
tego proszę o przyjęcie mnie do 
ZMP. który przewodzi młodzieży i 
mobilizuje ją do wykonania planów, 
do walki o pokój — powiedział kol. 
Gorzkiewicz z ZPB im, Marchlew- 
skiego: 

Kol. Stefania Dubroszek z 
im. 1 Maja oświadczyła: 

Wykonamy przed terminem maj | 


ZPB 


6-1etni, gdyż w naszych szeregach 
znajdują się czołowi młodzieżowi 


o plam 


przodownicy, jak Krystyna Myszka, 
Halina Sawicka,  Cecylig Maciej- 
czyki wiele innych. 

W ZPW im. Reymonta w oddzia= 
le mechanicznym powstała młodzie- 


żowa brygada montażowa, której 
członkowie kol, kol. Peda, Nudzik, 
Filipiak i Skupiński złożyli dekla- 


rację o przyjęcie do ZMP. 

Na apel „Zaciągu Pokoju“ odpo- 
wiada także młodzież naszego woje- 
wództwa, wstępując do ZMP i podej 
mując zobowiązania produkcyjne, 
W Tomaszowskichę Zakładach  Włó- 
kien Sztucznych ZMP-owcy posta- 
nowili dodatkowo wykonać 3.000 
sztuk haczyków zę starego drutu, z 
tym, że wartość ich będzie taka sa- 
ma, jak nowego. Hufiec SP. zo- 
bowiązał się dodatkowo załadować 2 
wagony. W ZPB w Zgierzu, ZMP-ów 
ki Maria Białas i Kaczorowska po- 
stanowiły pracować wydajniej niż 
dotychczas. W Państwowej Fabryce 
Drutu i Wyrobów Drucianych w Ra 
domsku wstąpiło do ZMP 36 mło- 
dych robotników. ZMP-owcy posta- 
nowili zorganizować 8 brygad mło- 
dzieżowych, a kierownicy 2 brygad; 
Kowalczyk i Karasek, zobowiązali 
się osiągnąć 105 proc. normy. 

s$tanisław Szczepański. 


O PODNIESIENIE KWALIFIKACJI MAJSTRÓW 


w zalczadach im. J. Riarchiewskiego 


Każdy już dziś zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z tego, jak poważna jest 
rola majstra przy realizacji planów 
produkcyjnych. Szczególnie mocno 
podkreślił to zagadnienie ostatni arty- 
kut tow, Jóźwiaka, naczelnego dyrek- 
tora CZPB. Ten zakład, w -którym 
majster nie spełnia należycie swych 
zadań, musi prędzej czy później, nat- 
knąć się na poważne trudności. 

Właśnie tego rodzaju trudności wy- 
stępują obecnie. bardzo wyraźnie w 
ZPB im. Marchlewskiego, gdzie znacz- 
na większość majstrów tkackich nie 
wypełnia swej roli, roli oficerów pro- 
dukcji 

Jak przedstawia się na tym odcin- 


ku sytuacja w zakładach im. Marchlew 
skiego? 


Krytyka pomogła usprawnić 
pracę związkową w ZPJG im. Wróblewskiego 


Dnia 3 października br. na łamach 
„Głosu Robotniczego” ukazał się arty 
ku}, omawiający krytycznie działal- 
ność rady zakładowej ZPJG im. Wró- 
blewskiego, jak również wytykający 
organizacji partyjnej oraz Komiteto- 
wi Dzielnicowemu Bałuty obojętność 
wobec niedopuszczalneqo stanu rze= 
czy, istniejącego na tym odcinku w 
zakładach. 

Artykuł wskazywał na zły sty] pra- 
cy rady, zarzucał jej, że nie wciągnę 
ła do akcji związkowej mężów zaufa- 
nia oraz grup związkowych. Mówił o 
braku zainteresowania ze strony rady 
dla zagadnień produkcyjnych, o tym, 
że rada nie uwzględnia uwag robotni- 
ków, nie troszczy się o sprawy so- 
cjalne, o stan maszyn itd. Przytaczał 
fakty, świadczące o niewłaściwym 
traktowaniu robotników przez radę, o 
panującym wśród niej kumoterstwie. 

Podstawowa organizacja partyjna, 
znając te stosunki, nie zajęła się na- 
prawieniem sytuacji. 

Bierność także okazywał Komitet 
Dzielnicowy Bałuty, chociaż wpływały 
doń skargi na zły styl pracy rady za- 
kładowej. 


Przełom na odcinku 
pracy związkowej 


Artykuł znalazł należyty oddźwięk 
w Komitecie Dzielnicowym. W trosce 
o postawienie pracy partyjnej i zwiaz 
kowej na właściwy poziom, Komitet 
Dzielnicowy dokładnie rozpatrzył dzia 
łalność rady w Zakładach im, Wró- 
blewskiego. Osadzono krytycznie wła 
sną dótychczasową bierność oraz bię- 
dy, popełniane przez podstawową or- 
ganizację partyjną, która niedostatecz 
nie żyła zagadnieniem produkcji i nie 
dokładała starań dla podniesienia 
pracy organizacji związkowej. W re 
zultacie odwołano dotychczasowego 
sekretarza organizacji partyjnej, a 
na jego miejsce wysunięlo wypróbo- 
waneqo, aktywnego instruktora KD, 
tow. Kazimierza Romańskiego. 

Tow. Romański po objęciu stano- 
wiska I sekretarza organizacji partyj- 
nej, zwołał posiedzenie egzekutywy. 
na którym poddano dokładnej anali- 
zie dotychczasową działalność rady 
zakładowej. Zgodnie z życzeniem ca- 
łej załogi, powołano nową radę, na 
razie komisaryczną, Rada komisarycz 
na za opieszałe odnoszenie się do 
pracy związkowej usunęła niektórych 
radnych, m. innymi Adolfa Sterlinga, 
Władysławę Hajduk i Józefę Arendt, 
powołując na ich miejsce cieszących 
się uznaniem załogi aktywistów związ 
kowych. 

« Już następneqo dnia nowa rada roz- 
poczęła swa działalność opartą na ko- 


| kowego. 


lektywnej pracy całego aktywu związ 
Każdy radny otrzymał odci- 
nek pracy, za który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność. 


Na przykład tow. Filipiak w myśl 
zalecenia rady sporządza tablice ihi- 
strujące wykonywanie planów przez 
poszczególne oddziały produkcyjne. 
Każdy maż zaufania ma obowiązek 
załatwiania wszelkich spraw robotni- 
ków, znajdujących się,w zasięqu je- 
go grupy związkowej, oraz aktywnego 
udziału w jednej z komisji powołanych 
przez radę. 


Nowa rada zakładowa 
zdobyła zaufanie załogi 


Podczas, qdy za kadencji poprze- 
dniej rady robotnicy odsuwali się od 
zajęć związkowych, obecnie dobrowol 
nie zgłaszają się do pracy społecznej. 
W ciąqu krótkiego czasu wyrośli no- 
wi aktywiści związkowi — tow. Sta- 
nisława Wojtczak, Władysław Win- 
cek, Bielicki. Leon Kaniecki i wielu 
innych. Rada zakładowa staje się 
prawdziwym gospodarzem. zakładów, 
interesuje się żywo produkcją, współ- 
zawodnictwem, sprawami bytowymi 
robotników. Rada zajęła się również 
podziałem funduszu dyrekcyjnego. 
przeznaczając go na premie dla przo- 
downików pracy. Podkreślić należy, 
że funduszem tym dawna rada zakła- 
dowa nie interesowała się wcale, No 
wa rada usunęła także braki przy ma- 
szvnie składaczce, zakładajac nowy 
łańcuch. jak również zlikwidowała zu 
pełnie tak zwane krzywe zaciąganie 
towarów przez suszarki w wykończal- 
ni mokrej. 


Taki styl pracy rady zakładowej 
spolkał się z pełnym uznaniem ze stro 
ny załogi i przyczynia się do aktywi- 
zacji aparatu związkowego. — Zmiana 
rady była konieczna — stwierdza tow. 
Aniela Kargqier. — Dopiero teraz wi- 
dzimy, jak właściwie winna praco- 
wać rada zakładowa, jaki powinien 
być jej stosunek do robotników. 


Pod troskliwą opieka 
i kierownictwem 
organizacji partyjnej 


Tow. Zambrowski, mówiąc na Kon- 
gresie PZPR o obowiązkach i prawach 
organizacji partyjnej w zakładzie pra 
cy, oświadczył: „Organizacje partyjne 
tylko wtedy. okażą się zdolne wyko- 
nać olbrzymie swoje zadanie, jeśli po- 
trafią wysoko podnieść rolę rad za- 
kładowych jeśli wystrzegać cię będą ja 
kiegokolwiek zastepowania funkcii rad 


zakładowych jako organizatora współ- 
zawodnictwa, narad wytwórczych i ja” 
ko organizacji powołanej do troski o 
codzienne materialne i kulturalne in- 
teresy załogi”. 3 

Tak właśnie pojmuje swe zadania 
nowe kierownictwo organizacji partyj 
nej ZPJG im. Wróblewskiego. In- 
teresuje się praca rady zakładowej, 


| udziela jej pomocy, kieruje jej dzia- 


łalnością, dbając o pełne zaktywizo- 
wanie organizacji związkowej. 

Całkowitej zmianie uległ Sslosunek 
Komitetu Dzielnicowego Bałuty, który 
otoczył czujną opieką orqanizację par 
tyjną w Zakładach im. Wróblewskie- 
go, kontrolując jej posunięcia na od- 
cinku związkowym. Wybrany z ra- 
mienia egzekutywy KD opiekun, tow. 
Tomczyk, bywa na każdym zebraniu 
partyjnym i związkowym. udzielając 
rad i wskazówek. Tow, Romański, bę 
dąc członkiem egzekutywy KD, zdaje 
sprawozdania z wszelkich poczynań 
organizacji partyjnej. 

Nie ulega dziś watpliwości, że w 
tych warunkach órqanizacja partyjna 
ZPJG im. Wróblewskiego zrealizuje 
uchwały II Konferencji Miejskiej 
PZPR, mówiące o odpowiedzialności or 
qanizacji partyjnej za działalność or- 
qanizacjj związkowej. 

S. Gwizdałowa, 


z 


Przyczyny niskiej 
wydajności 

Trzeba przyznać, że prowadzi się 

tutaj systematyczną kontrolė wyko- 
nania planów dziennych przez po- 
szczeqólne partie tkaczy, sporządza- 
ne sa również codzienne zestawienia i 
wykresy. Na pozór zdawałoby się 
więc, że wszystko pozostaje w całko- 
witym porządku. Lecz po dokładnym 
zbadaniu treści tych zestawień prze- 
konujemy się, iż poza owa spra- 
wozdawczością nie tkwi żadna praca 
wychowawcza, nie są czynione jakie- 
kolwiek starania „nad podniesieniem 
wyników pracy poszczególnych parti; 
ma jsterskich. 
- Oto, na przykład, partia Nr. 7. W 
dniu 30. listopada rb. majster z pierw- 
szej zmiany uzyskał 116 proc. normy, 
natomiast majster. III zmiany — 65 
proc. Już następnego dnia dla „Soli- 
darności! wszystkie trzy zmiany wy- 
rabiają 79,92 1 73.proc. Zmiana III na 
partii Nr. 31 wypełniła w dniu 1. 12. 
rb. — 49 proc. normy. 

Zapytani o.przyczyny tak niskiej 
wydajności, towarzysze: tłumaczą się, 
że w partiach tych pracują młodzi tka- 
cze, albo też, że majstrowie są słabo 
wykwalifikowani. Zwałają również 
wine na osnowy, na wątek, na cewki, 
nie dostrzegając najważniejszej przy= 
czyny zła, a mianowicie, brakt dosta- 
tecznego przeszkolenia zawodowego. 


Dlaczego partia Libery 


nie osiąga 100 proc.? 


Co prawda w ZPB im, Marchlewskie 
go zorganizowano kurs zawodowy dla 
majstrów. Na kurs zapisało się 46 
osób. Kurs ten powinien bezsprzecz. 
nie przyczynić się do podniesienia po- 
ziomu kwalifikacji personelu majster- 
skiego. Ale niestety, kurs nie spełnia 
pokładanych w nim nadziei. Frekwen 
cja wynosi najwyżej 50 proc. Jeżeli 
porównać dziennik obecności maj- 
strów na kursie z miesięcznymi zesta- 
wieniami wykonania norm przez ich 
partie, to rzuca się w oczy bardzo zna 
mienny fakt: np. partia majstra Libery 
nie wykonuje dziennych norm. Nic 
dziwnego, bowiem majster Libera spo- 
śród 14 przeprowadzonych zajęć o- 
becny był tylko na 4. Wielu uczest- 
ników kursu przybyło załedwie na je- 
dno lub dwa zajęcia, kończąc na tym 
swoją edukację. Wydajność ich, oczy 
wiście, nie podniosła się ani trochę. 
Z czego to wynika? Majster nie po- 
trafi poradzić sobie z krósnem, i albo 
niewłaściwie je remontuje, albo też 
do drobnego nawet uszkodzenia musi 
wzywać salowego lub kierownika. 


zdan DWA YANN AAN- 


Racjonalizatorzy przemysłu wełnianego 


pnw KAKAO NOAA 


Stanisław Wierzbicki z ZPW im. Reymonta 


Gdyby przeprowadzić ankietę na | 
temat, kto zrealizował najwięcej po 
mysłów racjonalizatorskich w prze- 
myśle wełnianym, to jedrno z czoło 
wych miejsc należałoby przyznać 
tow. Stanisławowi Wierzbickiemu, 
dziś już dyrektorowi technicznemu 
ZPW im Reymonta w Łodzi. 

Są wśród wynalazków i ulepszeń 
tow, Wierzbickiego i usprawnienia 
drobne, ale większość to takie, któ- 
re przyniosły Państwu wiełomiliono 
we oszczędności. Np. tegeneracja 
starych. wyrobionych obrączek na 
skręcarkach i przędzatkach obrącz- 
kowych, które normalnie po kilku- 
miesięcznym użyciu trzeba było wy 
rzucać, a obecnie po wygładzeniu 
powierzchni i wyszlifowaniu mogą 
być one w dalszym ciągu używane. 

Zakładom im. Reymonta przynio- 
sło to w skali rocznej 270.000 zł. 
oszczędności, przy czym usprawnie- 
nie to może być zastosowane we 
wszystkich zakładach przemysłu 
wełmianego i bawełnianego, 


Wielkie znaczenie posiada rów- 
nież pomysł ostatni, zrealizowany 
przed kilkoma miesiącami. Zanim 
otrzymało się niedoprzęd, trzeba by 
ło na oddziale przygotowawczym 
stosować 6 do 7 operacji. Obecnie 
ilość ta, dzięki pomysłowi tow. 
Wierzbickiego, została skrócona. do 
4, przy wysokich «numerach: niedo- 
przędu, i 3-— przy niskich. Daje to 
w skali rocznej 1.230.000 zł. oszczę- 
dności i może być z powodzeniem 
stosowane również i w innych za- 
kładach. 


Nad czym obecnie pracuje tow. 
Wierzbicki? Nad całkowitym wyeli- 
minoówaniem procesu czesania i 
zgrzeblenia z 
tak że czesankę już gotową do przę 
dzenia będzie się otrzymywać bez- 
pośrednio z fabryk włókien sztucz- 
nych. 

Realizacja tego zamierzenia, bę- 


dzie miała przełomowe znaczenie 
dla całego przemysłu włókienniczego. 


produkcji  czesanki, 


A jakie są wyńiki tej nielicznej 
garstki, która regularnie uczęszcza na 
zajęcia? Partia majstra Kołodziejczy 
ka osiąga 112 proc. normy, majster 
Zygmunt Nawrot wyrobił wraz ze 
swymi tkaczami 108 proc. Stary maj- 
ster Dolaciński, chociaż nie został za- 
pisany na kurs, przychodzi na zajęcia 
z własnej woli, słusznie stwierdzając. 
że „nie zaszkodzi odświeżyć sobie 
wszystko w pamięci i nauczyć się cze- 
goś nowego. Życie idzie przecież na- 
przód”. 


Brak troski o szkolenie 


Inni jednak tego nie rozumieją. Kiero 
wnictwo tkaini nie potrafi wpłynąć na 
podniesienie frekwencji, natomiast ra 
da zakładowa i organizacja partyjna nie 
wyciągaja z tego konsekwencji. Trzeba 
nadmienić, że właściwie nikt dotych- 
czas nie zainteresował się bliżej spra- 
wa szkolenia majstrów. Nikt'np. nie 
zwrócił uwagi na taki fakt, iż nie 
wszyscy słabi majstrowie zostali ob- 
jęci szkoleniem. Kierownictwo tkal- 
ni, zamiast rozmieścić umiejętnie obok 
majstrów lepiej wykwalifikowanych, 
tych słabszych tak, aby mogli się od 


nich czegoś nauczyć, dopuściło da 
zorganizowania oddzielnie grup bar- 
dzo dobrych i bardzo słabych maj- 
strów. Na t. zw. „górce” na przykład, 
na piętrze, pracują sami wytrawni 
majstrowie, uzyskujący doskonałe wy 
niki, Nie mają oni nawet sposobności 
podzielenia się swymi umiejętnościa- 
mi z gorzej wykwalifikowanymi, gdyż 
zostali zupełnie odosobnieni, 

Stąd'w ZPB im. Marchlewskiego cał 
kowicie brak między majstrami 
współpracy, przynoszącej tak dosko- 
nałe rezultaty w innych zakładach. 
Wydaje się, że w sprawy te winien 
najrychlej wniknąć Centralny Za- 
rząd Przemysłu Bawełnianego, zwła- 
szcza że w ciągu ostatnich miesięcy 
w ZPB im. Marchlewskiego powstały 
dość znaczne zaległości, które należy 
bardzo szybko odrobić, aby zrealizo- 
wać roczny plan produkcyjny. 

em-em. 


Echa występów artystycznych 


Teatru im. 


Znakomity zespół Kijowskiego Teatru 


I. Franki 


im. J. Franki opuścił już nasze miasto, 


lecz nie prędko miną entuzjastyczne echa wizyty drogich, ukraińskich gości 
Występy świemych artystów długo pozostaną w naszej pamięci. 


Ogromnym powodzeniem cieszył się wśród naszej publiczności piękny, radosny 


i rozśpiewany „„Kalinowy gaj“ A. Korniejczuka. (IVa zdjęciu — scena z 
BIE) y gaj aj 


przybycie energicznej: Natalki Kowszik 


I altu: 
(N. Użwij) mąci humor wygodnickiemu 


przewodniczącemu - kołchozu, Romaniukowi (J. Szumski), który radby się po 


pisać przed gośćmi z miasta: słynnym 


pisarzem Baturą i. znanym artystemulu 


rzem Werbą, że u niego — „gospodarka nie pozostawia nic do życzenia”), 


Huraganonwy- śmiech wzniecały tragikom 
remu „zachciało się zostać szlachcicem”, 
(0. Kusenko). nie, podziela „szłacheckich ambicji“ ojca i odtrąca ze wstrętena 
pijaczynęurzędnika, którego stary Marcin — dla „kariery“ — rai jej na nieżgwę 


m. 
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iczne perypetie ` Marcina Boruli", któ- 
Górka Boruli, wdzięczna Marysia 
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Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 


Plac Kościuszki 23, tel. 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 16. 


Zapisy do Szkół Rolniczych 
Praktyków - Specjalistów 


W dniu 15 stycznia 1951 roku roz= 
poczyna się nowy rok szkolny w 
Państwowych Szkołach Rolniczych 
Praktyków - Specjalistów. Szkoły te 
otwierają szerokie drogi awansu 
społecznego dla ludzi związanych z 
pracą ną roli, budowniczych nowej 
socjalistycznej gospodarki rolnej. 

W nowym roku szkolnym Szkoły 
wii Specjalistów będą szko- 


Dla Państwowych Gospodarstw 
Rolnych brygadzistów upraw polo- 
wych, nasjennictwa, ogrodnictwa, 
hodowli bydła, trzody chlewnej, o- 


wiec, drobnego inwentarza, ryb, o-. 


ráz pómocników ksiegowych PGR. 
Dla potrzeb Państwowych Ośrodków 
IMaszynowych spółdzielni produkcyj 
nych: młodszych mechaników objaz- 
dowych POM, młodszych agrotechni 
ków, młodszych agrotechników na- 
siennictwa i selekcji, młodszych 200- 
techników, pomocników księgowych 
POM i instruktorów organizacji ra- 
chunkowości spółdzielni produkcyj- 
nych. Dla potrzeb Państwowej Ad- 
ministracji Rolnej: młodszych agio- 
techników, młodszych zootechniltów 
PAR, młodszych zootechników we- 
terynarii, oraz młodszych techników 
wodno-melioracyjnych, 
Przyjmowani są kandydaci oboj- 
ga płci, kobiety w wieku od 18—40 
lat, mężczyźni po ukończeniu służ 
by wojskowej do 40 róku życia, (wy 
jątek mogą stanowić kandydaci 
zwolnieni z obowiązku odbywania 
czynnej służby wojskowej, a odpo- 
wiądający ogólnym warunkom). 
Wymagane wykształcenie  7-klas 
szkoły podstawowej dla kandydatów 
do szkół pomocników księgowych 
PGR, pomocników księgowych POM 
ł iństruktorów organizacji rachun= 
kowości spółdzielni produkcyjnych. 
Dia kandydatów do pozostałych 
szkół, dobra umiejętność czytania i 
pisania na poziomie czterech klas 
szkoły podstawowej. Dobry _ stan 
zdrowiąć 70073 „po: » 
Poza szkołami o charakterze me- 
chanicznym i rachunkowości, do 
wszystkich innych szkół wymagana 
jest przynajmniej dwuletnia prakty 
ka związana z zawodem rolniczym. 
czy to w gospodarstwie rolnym uspo 
łecznionym, czy też prywatnym. 
Nauka w szkole trwająca bez przer- 
wy przez okres 11 miesięcy od 15 


stycznia do 15 grudnia 1951 r. jest 
bezpłatna i w zakres jej wchodzą 
zajęcia teoretyczne i praktyczne. 


Uczniowie i uczennice mają zapew- 
nione bezpłatne wyżywienie i utrzy- 
manie w interhacie. Młodzież bied- 
niacka w trakcie nauki będzię korzy 
stała z doraźnej pomocy w formie 
ubrań, obuwia i bielizny. i 


Po ukończeniu szkoły absolwenci 
otrzymają świadectwo nadające im 
stopień „młodszego technika specja- 
listy”, oraz skierowani zostaną do 
pracy. gdzie będą otrzymywać wy= 
nagrodzenie w X = VI grupy uposa= 
żenia. Specjalnie uzdolnieni absol- 
weńci mogą być kierowani do li- 
ceów rolniczych, a w przyszłości na 


"wyższe uczelnie. 


Wszelkich informacji udzielają 
Zarządy Powiatowe ZMP oraz Kö- 
meńdy Powiatowe Powszechnej Or- 
ganizacji „Służba Polsce". 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Wależy zaosćrzyć walkę 


o pelne realizowanie baz produkcyjnych 


Do wyjątkowo radosnych nale” | dotychczasowe formy 


ża zobowiązania, którymi instruk- 
torki i robotnice szeregu oddzia* 
łów  Tomaszowskich Żakładów 
Włókien Sztucznych uczczą dzień 
rocznicy urodzin towarzysza Sta- 
lina. Są to zobowiązania, mówią- 
ce o doszkalaniu zawodowym ko- 
leżanek pracy, by: mogły w pełni 
realizować swe bazy produkcyjne. 

Na skręcalni Eugenia Rybak i 
Kazimiera Alwinger przeszkolą 2 
koleżanki, które nie wykonują 
norm. Na artexie Krystyna Stolar 
ska przeszkoli 2 współpracownice. 
Na odwijalni Danuta Parchomuk i 
Jadwiga Kaczmarek — przeszkolą 
1 robotnicę, na krepie instruk- 
torki Aniela i Anna Michalskie 
przeszkolą po trzy pracownice nie 
wyrabiające baz. Podobne zobo* 
wiązania podjęły również pracow 
nice nawijaln: Jadwiga Lipińska, 
Helena Bartolewska i Katarzyna 
Młynarczyk. 

Pełne realizowanie baz produk* 
cynych staje się kapitalnym za- 
gadnieńniem w naszej walce o rea- 
lizowanie planów produkcyjnych. 
Plany oparte są o określoną wy- 
dajność maszyny i człowieka. Nia 
realizowanie baz produkcyjnych 
— to niabezpieczeństwo załamy- 
wania planów, a w każdym bądź 
razie hamowanie tempa ich reali- 
zacji. 

W wielu jeszcze zakładach pra- 
cy mamy poważny odsetek robot- 
ników i robotnic, którzy nie osią- 
gają 100 procent bazy. Co to ozna 
cza? Oznacza, że aby plan czy to 
wycinkowy, czy roczny został zre“ 
alizowany — niedobór, stworzony 
przez niesprawną robotnicę czy 
robotnika — musi być nadrabia- 
ńy przez innych, bardziej spraw= 
nych i lepiej wykwalifikowanych 
członków załogi. 

Szkolimy ciągle nowe kadry 
fachowców, We wszystkich zakła- 
dach doszkala się robotników słab 
szych, podnosi się zorganizowa” 
nym wysiłkiem ich kwalifikacje. 
Ale indywidualne doszkalanie, 
indywidualne przekazywanie 
swych umiejętności przez przo* 
downików “i -przodownice pracy 
pracownikom słabszym — Wwyda* 
je się znacznie lepszą metodą niż 


szkolenia. 
Lepszą, gdyż nabierającą charak= 
teru masowego i przyśpieszającą 
nasze wysiłki, zmierzające do o 
siągnięcia pełnej sprawności 
wszystkich robotników produk- 
cyjnych. 

I dlatego tak wielką wagę przy* 
kładamy do zobowiązań wyżej 
przytoczonych, zobowiązań, w któ 
rych czy to instruktorka, czy przo 
downica pracy wskazuje, którą 
koleżankę będzie doszkalała, bio- 
rąc na siebie odpowiedzialność za 
pomoc w. osiągnięciu wykonywa* 
nia bazy. A pamiętajmy. że pełne 
wykonywanie: bazy obok zasadni- 
czego znaczenia dla tempa realizó 
wania planów, ma również po- 
ważne znaczenie dla niespraw* 
nych pracownic. Nie realizowa- 
nie bowiem normy to niższy 
zarobek. 

ZPB im. Szymańskiego w Łodzi 
rzuciły w ostatnich tygodniach 
wezwanie do współzawodnictwa 
w dziedzinie podnoszenia spraw* 
nośej załogi. Rzucć'ły hasło: wszys* 
cy wyrabiamy pełne bazy produk 
cyjne! Rozwinięcie inicjatywy pod 
jętej,przez wilanawskie rabotnice 
— tó decydujący krok w kierun- 
ku całkowitej likwidacji niespraw 
nych, kadr produkcyjnych. 


Inicjatywa nie jest nowa. Pa- 
miętąamy. że w zobowiązaniach 
pierwszomajowych również przo* 


Wykonaliśmy plany 


Załoga oddziału energetycz- 
nego Tomaszowskich Zakładów 
Wiókien Sztucznych melduje, 
iż w dniu 16 grudnia br. o gò- 
dzińnie 11 wykonała roczny plan 
produkcji elektrycznej, 


a * > 

Załoga Polskich Zakładów 
Pasów, Artykułów Technicz- 
nych i Rymarskich melduje, iż 
w dniu 15 grudnia zakończyła 
roczny plan produkcji pod 
względem asortymentu, Przy- 
pomnieć fu trzeba, że roczny 
plan produkcji pod względem 
„Wartości —. żałoga.. wykonałą 
jeszcze w końcu września br,.. 


Dla wygody 


W niedzielę podaliśmy komuni- 
kat Wydziału Nieruchomości Prezy 
dium MRN o zmianie godzin urzę- 
dowania tegoż Wydziału. Zmiana 
polega na tym, iż raz w tygodniu, 
w środy, biuro Wydziału urzędo- 
wać będzie również po południu — 
od godziny 15 do 18, a okienka Wy 
działu — od 15 do 17. 

Decyzja ta stanowi pierwszy krok 
w kierunku usprawnienia pracy 
Wydziału Nieruchomości za- 
łatwianiu " spraw ludzi pra- 
cy, zamieszkujących domy, będące 
w administracji. Wydziału. 

Przed kilku tygodniami wskazy- 
waliśmy, iż urzędowanie Wydziału 
w godzinach . przedpołudniowych 
zmusza wielu spośród ludzi pracy 
do zwalniania się ze swego zakładu 


w 


ludzi pracy 
np. czynsz mieszkaniowy. Podsuwa 
liśmy Wydziałowi myśl zmienienia 
godziq urzędowania oraz zaniechania 
ściągania czynszu dotychczasowym 
systemem. Czynsz można bowiem 
ściągać za pośrednictwem bądź to 
komitetów domowych, bądź dozor- 
ców poszczególnych posesji, a pra- 
cą administratorów  ograniczałaby 
się do przygotowania pokwitowań, 
a następnie ściągnięcia zainkasowa 
nych sum. 

Godziny urzędowania zmieniono. 
Ale czy jeden dzień w tygodniu wy 
starczy? Czy przedłużenie urzędowa 
nia do godziny 17 przy okienkach 
tozwiąże sprawę?.. Przecież tysiące 
ludzi kończy pracę 0 godzinie 16. 
Zanim zjawi się w Wydziale — czy 
starczy czasu, by do 17 swą sprawę 
załatwić?.. O dalszym usprawnieniu 


czy urzędu po to, by załatwić teka| pracy Wydziału Nieruchomości na 
czy inną sprawę, po to, by wpłacić | leży jeszcze pomyśleć. 


downice Wilanowa: Mrówczyńska 
i Smolarczykowa — przyjgły zo- 
bowiązanie  doszkolenia sześciu 
swych koleżanek i zobowiązanie 
te w pełni zrealizówały. Niestztv, 
nie podchwycono wówczas tej 
inicjatywy. Konieczne jest obec 
nie, by na nowo rzucone hasło in- 


dywidualnego doszkalania nië- 
sprawnych nie ograniczyło się 


również do kilku wyżej wymienio 
nych robotnic, winno ono nabrać 
charakteru masowego. Każdy przo 
gownik pracy, każda przodownica 
— nauczycielem swego słabszego 
kolegi czy koleżanki! To hasło na- 
leży rzucić wszystkim załogom u 
progu drugiego roku Planu 6*let- 
n.ego. Pełne realizowanie baz — 
to szybsze wykonywanie planów 
produkcyjnych. 


Nie watpimy, że Wilanów roz- 
winie na swoim terenie akcję in- 
dywidualnego szkolenia. Koniecz* 
ne jest jednak, by i inne zakłady 
przemysłowe podchwyciły tę ini- 
cjatywę. A że mogą podchwycić, 


świadczyć mogą zobowiązania mło | 


dzieżowych przodowników Mazo- 
wieckich Zakładów: Bińka, Ko- 
zlowskiego i Piotrowskiego, któ- 
rzy również zobowiązali się indy- 
widualnie doszkalać swych kole- 
gów nie wypełniających baz. Czy 
podobnych zobowiązań nie mogą 
podjąć inni nasi czołowi przodow* 
nicy pracy? Przodownictwo — to 
nie tylko sprawna produkcja, nie 
tylko wysoka ilość i jakość. Przo- 
downictwo to wymiana do- 
świadczeń i przekazywanie swych 
kwalifikacji. 


Zobowiązania 
wykonano 


Warsztat  Elektrotechniczny 
melduje o wykonaniu zobowią- 
zania, które podjęte zosta- 
ło w dniu 15 listopada br. 
dla uczczenia II rocznicy 
Kongresu PZPR. 

W ciągu miesiąca kierownit- 
ctwo warsztatu wraz z młodzie 
żą urządziło magazyn, narzę- 
dziownię, biurko, szatnię, po- 


mieszczenie do prób i cztery sto 
ły warsztatowe. 

Zobowiązanie wykonane zo- 
stało sposobem gospodarczym, 
przez co zaoszczędzono poważ 
ne sumy na materiale i 
ciźnie, 


robo- 


Zebranie sprawozdawcze 


Dnia 20 grudnia (środa) o godzi 
nie 15.30 odbędzie się w Banku Rol * 
nym zebranie sprawozdawcze z II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


Kiedy powstaną szewskie punkty usługowe? 


Wskazywaliśmy już na koniecz 
ność zajęcia się sprawą urucho- 
mienia na terenie miasta punk- 
tów usługowych, w Których lu- 
dzie mogliby oddawać do napra- 
wy obuwie. Niestety, do tej pory 
nikt nie zajął się tą sprawa. 

W Tomaszowie jedynie placów 
ka CHPS posiada punkt usługowy 
o "ograniczonych możliwościach 
produkcyjnych, ograniczonych tym 
bardziej, iż jest jedyną tego ro- 
dzaju placówką na najbliższe oko 
lice naszego miasta. Nic więc dziw 
nego, że przyjmując tylko raz w 
tygodniu obuwie do naprawy — 
czyni to w ograniczonych iloś- 
ciach, a zainteresowani tracą czas 
na wyczekiwanie przed sklepem, 
by obuwie do naprawy oddać. 

Reperacja w zakładach prywat 


Liga Morska 
szkoli kandydatów 
na marynarzy 


Liga Morska przystępuje ostat- 
nio do masowego szkolenia mło- 
dzieży — kandydatów na maryna 
rzy pełnomorskich i śródlądo- 
wych. W związku z tym w dniu 
14 bm. w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
omówiono organizację szkolenia. 
IKandydaci na marynarzy w wie 
ku od 18 do 19 lat będą mieli moż 
ność przygotowania się do służby 
na zorganizowanym przez Ligę 
Morską kursie 6-miesięcznym, któ 
ry rozpocznie się w styczniu 1951 
roku. 


Liga Morską urządza również 
szereg kursów dla amatorów spor 
tów wodnych, kurs na sternika 
śródlądowego oraz na żeglarza. 
W połowie stycznia 1951 roku u- 
ruchomiony “zostanie w Giżycku 
kurs jachtingu. Drugi taki kurs 
odbędzie się w połowie lutego 
1951 roku. Uczestnikami tych 
kursów mogą być ci, którzy mają 
warunki uprawiania tego sportu 
stale. 


Liga Morska zamierza pozą 
tym obiać szkoleniem młodzież od 
8 do 18 lat oraz wszystkich człon 
ków L, M. 


Władysław Rymkiewicz 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


— A bo to w Grabowie nie ma milicjantów? 
— Nie ma. Z Grabowa skręcim na groblę w Grabinach, a po 


tem już prosta droga do Tczewa. 


— Aby ino nie zgubić drogi — zaniepokoił sie Samoliński. 


— Nie się nie bójcie. Znam 


kieszeń. Nachodziłem ja śię tu i naharowałem 


ja te strony dobrze, jak własną 
dosyć przy od- 


wadnianiu. I co z tego mam? — poskarżył się — guzik! 
Samoliński cemoknął na konie. — Wiadomo, nie ma sprawie- 


dliwości na Świecie, 


Potakiwał Cegle i nie upierał się przy swoim zdaniu, ponie- 
waż nie znał dobrze drogi i bał się wpaść w ręce milicjantów. 
Ale oddając mu na tę noc kierownictwo, doświadczał osobliwego 


lęku. Skóra 
spotykał się z wyzywającym 


mu cierpła, gdy słuchał skrzekliwego 
spojrzeniem parobka, 


głosu lub 
o którym 


Bronka dawno powiedziała, że mu źle z oczu patrzy. Ata 
Fura z przywiązaną przy niej krową posuwała się powoli, ko* 


nie szły, człapiąc po błocie, 


noga za nogą. Deszcz bębnił głośno 


w. brezent, którym nakryła się Bronka, i pluskał w kałużach wody 


na szosie, 


Samoliński daremnie wytężał wżrok. w gęstym mroku czar- 
nej nocy z trudem spostrzegał wyłaniające się nagle z dżdżystej 


mgły  bezkształtńe, masy 


zabudowań. 


Wydało mu się, że 


ujechali już ze dwa kilometry. — Dalekó jeszcze? — spytał. 
— A cholera wie! — zaskrzeczał Cegła. — Nic nie widać. 4 


Skroś monotonny szmer deszczu przebijał się burzliwy poszum 


drzew. 
— To już będzie Grabów — 


przy drodze. Zaraz będziem przejeżdżać przez most koło 


rzekł parobek. — Słychać drzewa 
stacji 


pomp. Potem jeszcze ze sto metrów ij wjedziem na prawo w bocz- 
ną drogę. Trzeba dobrze uważać, żeby nie zgubić... 
Umilkł bowiem z prawej strony szosy błysnęło żółte światło, 


które wzniosło się na wysokość 


człowieka. Światło przybliżało się 


powoli, rozrywajac zacinające skosem wężyki deszczu, 

„— Stój! Kto jedzie? — rozległ się czyjść chrapliwy głos. 

Opodal za żółtym światłem pełgał po środku drogi czerwona- 
wy poblask z odrutowanej, recznej latarni. 1 

'— Zatrzymać się! — wołał biegnący środkiem szosy człowiek, 
żo którym wynurzały się z ciemności jeszcze dwie inne worko- 


wate postacie. 


Samoliński ściągnął lejce i spojrzawszy przez ramię ujrzał ze 
zdziwieniem puste miejsce po Cegle, który znikł niepostrzeżenie. 
Zmieszane głosy ludzi otoczyły gwarem wóz. 


Światło dwóch wzniesionych 


latarni rozlało się na zmoczonych 


deszczem, błyszczących zadach koni. 
— Samoliński? — spytał chrapliwie mężczyzna, dzierżący żółtą 


latarnię. 


W świetle drugiej, odrutowanej latarni z czerwonawym pło- 
mieniem, Samoliński ujrzał supową twarz Sarniuka w obramo- 


waniu gumowego, rybackiego 


Po długotrwałych deszczach 
cowe. 
nie pracowała. 


podobieństwo sali operacyjnej. 


k 


aptura, ociekającego wodą. 


XXI 


przyszły piękne, upalne dni lip- 


Poziom wody w rowach i w kanale obniżył się i pompa 
Niezmącona visza panowała w hali, 


czystej na 


Wyczyszczone, metalówe części 


motoru błyszezały w słońcu, niby rtęć. Na czarno-białej szachow- 
nicy kafli w terakotowej podłodze kładły się długie prostokąty 


słoneczńego światła. 
chłód wody z kanału, 


Przez otwarte na przestrzał drżwi ciągnął 


„(Dalszy ciąg nastąpi) 


nych napotyka również na poważ 
niejąca spółdzielnia szewska — 
pracuje jedynie nakładczo i obu- 
wia do naprawy nie przyjmuje. 
ne trudności, powodowane w pier 
wszym rzędzie cenami, które nie 
są przez wielu szewców przestrze 
gane. Jak ńas ostatnio poinformo 
wano — za zelówki do butów 


Z życia LPŻ 


W tych dniach w lokalu Ligi 
Przyjaciół Żołnierza odbyło się 
walne zebranie koła terenowego 
LPŹŻ. 

Po. wysłuchaniu okolicznościowe- 
go referatu wygłoszonego przez 
tow. Flonoratę Malinowską — człon 
ka Zarządu Grodzkiego LPŹ, oma- 
wiającego zadania Liqi oraz po zło 
żeniu sprawozdań z dotychczasowej 
działalności koła — przystąpiono do 
wyboru nówych władz, w skład któ 
rych weszli: prezes — Kaliński, se- 
kretarz — Bociański i skarbnik — 
W. Włodarczyk. Do Komisji Rewi- 
zyjnej:; Bedkowski, Malinowska i 
Ogórek. Delegatem na konferencję 
grodzką wybrany został A. Knap. 


Zarzad Spółdzielni 
Sztuki Ludowej 


w nowym lokalu 
Biura Zarządu miejscowej pla- 
cówki Spółdzielni Sztuki i Przemy- 
šlu Ludowego, które' dotychczas 
mieściły się przy ul. Antoniego 10 
- przeniesione zostały do nowych 
pomieszczeń przy ulicy Grun- 
waldzkiej Nr 4 (róg Alei Wojska 
Polskiego). 


dziecięcych żąda się do 60 zł. Ist- 


Odpowiednie wydziały Prezy- 
dium MRN winny: . wreszcie 
spowodować, aby placówka 


CHPS poszerzyła swój punkt usłu 
gowy, albo istniejąca spółdzielnia 
punkty takie zorganizowała. To 
ostatnie byłoby  najsłuszniejsze, 
gdyż winno ich powstać kitka w 
różnych dzielnicach miasta, aby 
robotnik z Wilanowa czy Starzyc 
nie potrzebówał biegać z parą bu 
tów do śródmieścia, a mógł 
ją oddać do naprawy w pobliżu 
miejsca swego zamieszkania. Ma 
my już w Tomaszowie kilka pun 
któw usługowych krawieckich, 
tak samo konieczne jest zorgani- 
zowanie szeregu punktów usługó. 
wych branży szewskiej. (jot) 


Komunikat 
Wydziału Finansowego MAN 


Wydział Finansowy Prezydium 
MRN podaje do wiadomości zainte 
resowanych, że nabycie kart reje- 
stracyjnych na rok 1951 winno być 
dokonane w miesiącu grudniu 1950 
roku. Przekroczenie tego terminu — 
pociągnie za sobą przewidziane usta 
wą rygory. 

Wszelkich informacji w tych spra 
wach udziela Wydział Finansowy 
MRN i Związek Cechu Rzemieślni 
czego. 


Pomarańcze w MAD i P$S 


Sklepy Miejskiego Handlu Deta- 
licznego i Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców rozprowadzają od dnia 
16 bm. pomarańcze, Cena 1 kg wy- 
nosi 22 zł. Pomarańcze sprzedawa- 
ne są bez żadnych ograniczeń, , 


Fe sportu 


„Spójnia -„Włókniarz” 10:8 


W wypełnionej sali Straży Po 
żarnej w Tomaszowie Mazowiec= 
kim odbył się towarzyski mecz 
bokserski „Spójni“ (dawn. 
„Związkowiec') z „Włókniarzem“. 
Mecz zakończył sie nieznacznym 
zwycięstwem zawodników -A-kla 
sowej „Spójni“ w stosunku 10:8. 
Ogółem odbyło się 10 walk w ka- 
tegoriach: papierowej, muszej, 
koguciej, piórkowej, 2 lekkich, 
półśredniej i 2 półciężkich. 

Waga papierowa: Elke przegry- 
wa na punkty z Wulkiewiczem 
po żywej i dość ładnej walce. 
Pierwsze starcie należy do Elke- 
go, w drugim i trzecim przewa- 
ża Wulkiewicz; 

waga muszą: Rzecikowski prze 
grywa przez t.k.o. w trzecim star 
ciu z Gierczakiem. Po bezbarw 
nych 2 rundach, Gierczak przecho 
dzi do ataku, posyła przeciwnika 
do ośmiu na deski i sędzia walkę 
przerywa; 

waga kogucia: Makowski zwy- 
cieża przez dyskwalifikację Nie- 
dzielskiego w trzecim starciu. W 
dwóch starciach ma przewage Nie 
dzielski, w trzecim otrzymuje on 
kolejne 3 napomnienia i co za 
tym idzie dyskwalifikację; 

waga piórkowa: Twardowski 
przegrywa przez k.o: w pierw- 
szym starciu z Wulkiewiczem; 

waga lekka I: Matuszewski z 
Golenią II, przez poddanie się te 
go ostatniego w drugim starciu. 


waga lekka II: Kozerawski wy 
grywa b. nieznacznie na punkty z 
Golenia I. Pierwsze 2 starcia wy 
równane, trzecie starcie wygry” 
wa Kozerawski różnicą I punktu; 
waga półśrednia: Świdziński 
wygrywa przez: dyskwalifikację 
Kozłowskiego w III rundzie; 
waga półciężka: Albrecht wy* 
grywa przez poddanie się Zimnie 
kiego w pierwszym starciu; 
waga II półciężka: Andryszczak 
przegrywa na punkty z Pankiem. 


„Start 
bawił w Piotrkowie 


Szkolny klub sportowy „Start“ 
bawił w niedzielę w Piotrkowie, 
gdzie rozegrał szereg spotkań z 
zespołami szkolnego klubu spor- 
towego przy Gimnazjum im, 
Chrobrego. 

W siatkówce dziówczgt zwycię 
stwo odniosły piotrkowianki w 
stosunku 2:1. Również siatków- 
ka męska zakończyła sie porażką 
tomaszowian w stosunku 3:2, a 
koszykarze ulegli swym kolegom 


p 


w stosunku 63:30, do przerwy 
18:13. 
Zwycięstwo odniosła żeńska 


drużyna tenisa stołowego, %tóra 
pokonała drużynę piotrkowską w 
stosunku 6:3. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


s GEOS? 


Co pisała praso łódzka 


FABRYKANCKI „PREZENT“ 
ŚWIĄTECZNY DLA ROBOTNIKÓW 
ŁÓDZKICH 


„Głos Poranny“ donosi, że akcja 
zamykania fabryk łódzkich trwa w 
dalszym ciągu. W dniu 13 grudnia 
wstrzymały całkowicie pracę fabry= 
ki Bennicha, Markusa, Kona, Geye- 
ra, Steinerta i Schweikerta. 

Scheibler i Grohman, Poznański, 
Eisert, Prussak i inne większe fabry 
ki łódzkie wstrzymały pracę w dniu 
18 grudnia, 

Ostatnie posunięcia fabrykantów 
łódzkich — zamykanie fabryk — po 
gorszyły i tak katastrofalną sytuację 
gospodarczą naszego miasta. Święta 
będą naprawdę głodowe. Po ulicach 
snują się grupy bezrobotnych». po- 
licja znajduje się w stanie pogoto- 
wia.. 


NADPRODUKCJA CHLEBA... 


Gospodarka światowa pisze 
„Kurier Łódzki* — znajduje się w 
ostatnich latach pod znakiem  cięż- 
kiego „Kryzysu agrarnego”. Wyraził 
się on w nadprodukcji zbóż, która 
spowodowała katastrofalny spadek 
cen chleba i maki.. Elewatory zbo- 
żowe zapchane są wyborowym ży- 
tem i pszenicą. Świat tonie po prostu 
w nadmiarze zboża i chleba... 


w dnin 19 grudnia 1930 r 


„I OMDLENIA Z GŁODU 


„przybyła do Łodzi w poszukiwa- 
niu pracy 27-letnia mieszkanka Łę- 
czycy — Helena Epsztajn — nie ma- 
jąc środków do życia postanowiła 
popełnić samobójstwo. Przechodząc 
ulicą Aleksandryjską, obok posesji 
Nr 16, wypiła większą dozę jodyny. 
Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził, że denatka nie jadła od kilku 
dni... („„Kurior Łódzki”). 


* k * 


46-letni Stanisław Solec — bezro- 
botny, zamieszkały przy ul, Okrzei 7, 
upadł na Zielonym Rynku, straciw- 
szy przytomność. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził osłabienie na 
skutek głodu. 

f á 

Stefan Orzechowski, bezrobotny, 
bezdomny — upadł na trotuar przy 
ul. Głównej Nr 66. Lekarz pogoto- 
wia stwierdził omdlenie wskutek 
głodu i wycieńczenia. | 

*.* 

W dniu wczorajszym pogotowie 
łódzkie wzywane było do wypad- 
ków samobójstwa siedemnaście ra- 
zy. Prawie wszystkich samobójców 
udało się uratować. (Tylko trzy wy- 
padki śmiertelne). 


* 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — teatr nieczynny. 
IM. JARACZA — godz. 19 „Rodzi 
na* Popowa. 
„POWSZECHNY* — godz, 19.15 
„Przyjaciele"*, A. Uspieńskiego. 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
„ARLEKIN* — teatr na gościn- 
nych występach w Tomaszowie Maz. 
ze sztuką pt. „Złota rybka”. 
„PINOKIO* — próby generalne. 
„OSA* — godz. 19.80 „Złote nie- 
dole“. 


„LUTNIA" — godz. 19.15 
bodny wiatr“, 


„SWwo- 


ADRIA (dla młodz. „Bitwa stalin- 
gradzka', I seria, godz. 16, 18, 20 

BAJKA — kino nieczynne z powodu 
remontu. 


BAŁTYK — „Miasto nienjarzmione” 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 


GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 48-50*, PKF Nr 
51-50“, „O nowe jutro", „W nowej 
bibliotece”, godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 


HEL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


MUZA — „Świat się śmieje”, godz. 
18, 20 . 


POLONIA — „miali ludzie“, godz. 
16, 18,80, 21 


Trygve Lie — czyli amerykańska 


trzy lata 


w 


PRZEDWIOŚNIE — Parada natrę- 
tów“, godz. 18, 20. 

REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto“ Il seria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK — „Bitwa stalingradz- 
ka“, II seria, godz. 18, 20. 

ROMA — 
17.80, 20 

STYLOWY — „Niebo czy piekło*, 

„godz. 18, 20 

ŚWIT — „Śpiewak nieznany”, godz. 
18, 20 


„Trzeci szturm“, godz. 


TATRY — „Powrót Lassie“, godz. 
„godz, 16, 18, 20 

WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 16, 18, 20 


WŁÓKNIARZ — gpmaiali ludzie“, 
godz. 15.80, 18, 20.380 


WOLNOŚĆ — „Brunatna pajęczyna“ 
godz. 16, 18, 20. 


ZACHĘTA — „Upadek Berlina". 
I seria, godz. 18, 20 


„Niłoda Gwardia“ 
dla „Czytelników Głosu' 


Już się ukazała — w ramach 
„Biblioteki Głosu Robotniczego” 
— słynna powieść. A. Fadieje- 
wa o bohaterskiej młodzieży 
Krasnodonu „Młoda Gwar- 
dia“. 


«+ ukł yntkty4 


zabawka, nakręcona na dalsze 
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J ak już podawaliśmy, w nie- 

dzielę odbył się w całej 
Polsce spis urządzeń i obiektów 
sportowych. Spis ma za zadanie usta 
lenie faktycznej ilości i stanu urzą- 
dzeń sportowych znajdujących się 
pod zarządem lub w użytkowaniu 
wszystkich resortów i organizacji. 
Wyniki spisu dostarczą nam cen- 
nych danych, które umożliwią nam 
dokładne zorientowanie się w licz- 
bie obiektów i urządzeń sportowych 
w poszczególnych województwach, 
powiatach i miastach oraz pozwo- 
lą nam na racjonalne wykorzystanie 
tych urządzeń sportowych zgodnie z 
potrzebami kół i klubów sporto- 
wych. 

Akcja spisowa w całym kraju mia 
ła przebieg pomyślny. 

Podczas spisu w Warszawie stwier 
dzono istnienie na terenie stolicy o- 
biektów sportowych, które wykorzy 
stywane są do innych celów, Podob- 
ne wypadki ujawniono również na 
terenie woj. warszawskiego, 

W niektórych miejscowościach 
Dolnego Śląska został już zakończo- 
ny powszechny spis urządzeń sporto 
wych, We Wrocławiu prace związa- 
ne ze spisem zakończone zostaną w 
poniedziałek, Już teraz widać jak 
bardzo potrzebny był spis. We Wroc 
ławiu np.: dzięki przeprowadzonej 
akcji spisowej odkryto kilka obiek- 
tów sportowych, które dotychczas 
nie był używane, a które mimo zni 
szczenia przy niewielkim stosunko- 
wo wkładzie pieniężnym doprowa- 
dzić można do stanu używalności, 

$ %* 
e * 

Dzięki dobrej organizacji i ofiar- 
ności młodzieży ZMP, SP i aktywi- 
stów sportowych spis urządzeń spor 
towych w woj. bydgoskim przebie- 
gał sprawnie. Według dotychczaso- 
wych informacji spis wykazał już 
szereg urządzeń, które znajdowały 


LZS; (Trzcińsko-Zdrój) 


chlubnie wypełnia 
swe zobowiązania 


W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej LZS 
woj. szczecińskiego podjęły i zreali- 
zowały szereg zobowiązań. Na szcze- 
gólną uwagę zasługuje zobowiązanie 
członków LZS Trzeińsko-Zdrój, pod- 
jęte podczas powiatowego wiecu 
ZMP, zwołanego z okazji „Sztafety 
Pokoju". Chcac ożywić sport wiejski 
w powiecie Chojna, w którym było 
dotychczas zaledwie 8 LZS, sportow 
cy Trzcińsko-Zdroju zobowiązali się 
do końca bieżącego roku co náj- 
mniej podwoić tę liczbę. 

Realizując zobowiązanie zorganiżo 
wali oni już $ LZS w Sitnie i Bolesz 
kowicach przy tamtejszych spółdziel 
niach produkcyjnych oraz w Słodecz- 
nie przy. PGR, o łącznej liczbie po- 
nad 60 członków. 

W toku są prace nad organizacją 
dalszych LZ$, w pierwszym rzędzie 
przy spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR. 
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Program na wtorek 19 grudnia 1950 r. 


11.50 „Głos maja kobiety”. 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Dziennik, 12.15 
Arie operowe. 1230 Audycja dla 


wsi. 12.45 (E) W aud. dla wsi — rep. 
M. Zalepy pt. „Inwestycje w PGR". 
12.55 Przerwa, 13.25 Program dnia, 
13.30 Aud. szkolna dla klas I—II, 
13,50 Aud. szkolna „U nas i na świe- 
cie”. 14.10 Pog. dla kursów partyj- 
nych I stopnia. 14.30 Aud. szkolna 
dla klas licealnych. 14.55 Koncert ze- 
społu Wasiaka, 15.30 Aud. dla świe 
tlic dziecięcych. 15.50 Koncert soli 
stów. 16.15 Przegląd prasy literac- 
kiej. 1620 (Ł) W aud. „Co warto 
przeczytać” — omów. książki Ramu- 
za pt. „Pastwisko na  Dęrborence'. 
16,30 (Ł) Popularna muzyka symfo- 
niczna. 16.45 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 1700 
Dziennik. 17.15 Koncert Orkiestry 
PR. 17.45 „Z frońtu brygad młodzie- 
żowych”.. 18.00 (Ł) „Z dziedziny ra- 
diotechniki* — pog. inż. B. Klima- 
szewskiego. 18.10 (Ł) Audycja dla 
świetlic. -18:30 (Ł) „Między Eger a 
Szegedem” — fel. A. Jędrkiewicza, 
18.40 (Ł) Polskie i radzieckie pieśni 
masowe. 18.55 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 19.00 „Wszechnica Radio- 


Z ICQCCQ(O0))J)J)J)J)))) O) OCCQCOQ JC 


Łodzi. 
ny MPRWK, ul, Wierzbowa 52. 


rzystę. rachmistrzów,  Śrubowników, 


Przemysłu Wełnianego „9 Maja“. 


tia do Referatu Personalnego. 


Pracownicy poszukiwani 


2 kierowców samochodowych z prawem 
I kategorii, 1 kierowcę samochodowego z prawem 
jazdy II kategorii— zatrudni Miejskie Przedsię- 
biorstwo Robót Wodociągowo-Kanalizacyjnych w 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personai- 


not Aoki zd Ma ach dk da dA O ZZ PRO Ea 
Wykwalifikowane maszynistki, archiwistę, faktu- 
czy, zgrzeblarki zatrudnią natychmiast Zakłady 


przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, Tylna_6. 


Sprzedawcę ze znajomością języków „obcych 
Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki poszu- 
kuje R. S: W. „Prasa”, Piotrkowska 68. 


oda EBZÓAIE OAM ZEE BADAOAT LA 
Księgowego, kontystę, księgowego kosztów wła- 
snych, księgowego materiałowego, zatrudni od za 
raz Przedsiębiorstwo Remontowe Maszyn Przemy- 
słu Bawełnianego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul. Pogonowskiego 34, 1094 


się dotychczas w stanie zaniedba- 
nym lub były opuszczone, lecz w 
przyszłości przy niewielkich nakła- 
dach będzie je można wykorzystać. 

Szybko i sprawnie przeprowadzo- 
no akcję spisu obiektów i urządzeń 
sportowych na Śląsku. Już w sobotę 
do godz. 14 nadeszły do WKKF w 
Katowicach wypełnione formularze 
z Sosnowca. Tego samego dnia nade 
słano również materiały z Michał- 
kowic, Nowego Bytomia i Rudy 
Śląskiej. W niedzielę najszybciej ak- 
cję spisową przeprowadził powiat 
gliwicki. 

Funkcje komisarzy spisowych peł- 
nili uczniowie szkół średnich, w 
większości członkowie ZMP, którzy 
wywiązali się doskonale ze swego 
zadania. Na terenie Katowic już w 
dwie godziny po rozpoczęciu spisu, 
zarejestrowano przeszło 90" proc. 
wszystkich obiektów i urządzeń spor 
towych. 

M * 

W Krakowie w akcji spisowej bra 
ło udział około 200 dwójek spiso- 
wych. Członkami dwójek była w 


Sprawny przebieg spisu 


obiektów i urządzeń sportowych 


większości młodzież szkolna zrzeszo 
na w ZMP, oraz studenci Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego. 

W Kielcach i województwie kie- 
leckim oprócz młodzieży Z/MP-ow- 
skiej i SP w spisie dużą pomoc oka- 
zało nauczycielstwo (zwłaszcza po 
wsiach), a na terenie Szczecina 
ZSCh i powiatowe komitety PZPR. 

Sprawnie przebiegała również ak- 
cja spisowa na terenie Poznania i 
województwa. , poznańskiego, gdzie 
komisarzem spisowym był popular- 
ny trener naszych lekkoatletów 
Hofman. 
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Boks klasy B 

Ubiegłej niedzieli odbyło się kil- 
ka spotkań pięściarskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu 
łódzkiego. Oto ich wyniki: 

Gwardia łódzka odniosłą zwycięs 
two walkowerem 20:0 z Włóknia- 
rzem (Ruda Pabianicka). W towa- 
rzyskim meczu zwycięstwo również 
przypadło Gwardii 10:2. 

Stal miejscowa wygrała ze Stalą 
Piotrków 10:8, mimo że goście sta 
nowili równorzędnego przeciwnika. 

w Sieradzu tamtejszy GWKS u- 
legł łódzkiemu GWKS-owi 4:14. 


W Piotrkowie tamtejsza Gwardia 
została pokonana w; towarzyskim 
meczu przez Związkowca z Radom- 
ską 3:9, a w mistrzowskim — prze- 
grała walkowerem 0:20. 


Wytyczne Ill Plenum GKKF 


W poprzednich numerach zamie- 
ściliśmy kilka artykułów, po- 
święconych obradom JH Plenum 
GKKF. Dziś przytaczamy główne wy 
tyczne III Plenum, którymi winniśmy 
się kierować w swej pracy. Wytycz- 
ne te sprowadzają się do dwóch punk- 
tów: 


Braki i niedociągnięcia 


w pracy Z.S. „Spójnia” 


W Warszawie obradowało rozsze- 
rzone plenum ZS „Spójnia“. W obra 
dach wzięli udział członkowie Rady 
Głównej Zrzeszenia, delegaci Rad O- 
kręgowych oraz czołowi zawodnicy. 

Po powołaniu prezydium,. przewo- 
dniczący Rady Głównej ZS „Spójnia“ 
— Bukowski wygłosił referat ną te- 
mat zadań i roli sportu związkowego 
w Planie 6-letnim. Mówił on rów- 
nież o aktualnych zagadnieniach, sto 
jących przed władzami i członkami 
ZS „Spójnia* w najbliższej przy- 
szłości oraz o niedociągnięciach w 
dotychczasowej pracy. 


Uwaga, wczasowicze! 


Przy ośrodkach FWP w Szklar- 
skiej Porębie i w Karpaczu urucho- 
miono już centralne wypożyczalnie 
sprzętu sportowego. W Szklarskiej 
Porębie Górnej czynne są dwie wy- 
pożyczalnie, zaopatrzone łącznie w 
220 par nart i 280 par butów nar- 
ciarskich oraz duże ilości Saneczek. 
Dalsze wypożyczalnie powstaną w 
najbliższym czasie w Szklarskiej 
Porębie Średniej i Dolnej. Wypoży- 
czalnie takie uruchomiono również 
w Karpaczu i Bierutowicach. 

Sprzęt sportowy wypożyczany bę 
dzie osobom posiadającym © skiero- 
wanie na wczasy, Przy indywidual- 
nym korzystaniu ze sprzętu wypoży 
czanie będzie płatne. Wczasowicze 
płacić będą za wypożyczanie butów 
1,50 zł, nart 1 zł. i saneczek 1 zł. 
Przy zbiorowych wycieczkach pod 
opieką instruktorów sportowych 
FWP korzystanie ze sprzętu jest 
bezpłatne. 
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Co ustvszvmy przez radio 


19.20 (Ł) Polskie pieśni maso- 
Wyk.: — Chór i Orkieswa ŁRPR 
19.40 Lekcja jezy- 
ka rosyjskiego. 20.00 Dziennik, 20.30 
Koncert symfoniczny. 21.30 Muzyka 
i aktualności 22.00 „Afisz w Domu 
Kultury”. 22,25 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 23.55 Program na 
jutro. 24.00 Koniec audycji. 


wa". 
we. 
p. d. H. Debicha. 


Omówienia i podsumowania działal 
ności Zrzeszenia w okresie od I kra- 
jowego Zjazdu ZŠ „Spójnia“ (kwie- 
cień br.) do chwili obecnej, dokonał 
sekretarz Rady Głównej ZS „Spój- 
nia“ — Rylski. Na wstępie mówca 
odczytał list Prezydenta Bieruta do 
sportowców polskich z okazji nada- 
nia Pierwszemu Obywatelowi Polski 
Ludowej honorowej odznaki SPO. 
List ten przyjęli zebrani owacyjny- 
mi oklaskąmi. 

Omawiając braki i niedociągnięcia 
w pracy Zrzeszenia ob. Rylski pod- 
kreślił kilka najistotniejszych  błę- 
dów w dotychczasowej pracy. Należą 
do nich przede wszystkim: brak kon- 
taktu z terenem oraz niedocenianie 
jeszcze w pełni ważnej roli kół spor 
towych przy zakładach pracy w akcji 
umasowienia wychowania fizycznego. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej solidaryzują się w pełni z uchwa 
łami II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju i wzywają wszystkich 
członków Zrzeszenia. do aktywnej 
walki w obronie pokoju. 


Sport w Czechosłowacji 


PRAGA. — W rewanżowym spot- 
kaniu międzypaństwowym w hokeju 
na lodzie, rozegranym w Brnie, 
Czechosłowacja pokonała Finlandię 
7:0 (2:0, 4:0, 1:0). Bramki zdobyli: 
Vala — 2, Danek — 2, Hausman — 
2, Bilek — 1. Pierwszy mecz zakoń- 


czył się również zwycięstwem  Cze- 
chosłowaków w stosunku 8:2. 
* s = 


Mistrzem Czechosłowacji w zapa- 
sach została drużyna ATK, zwycię- 
zając w decydującym meczu drużynę 
Zbrojovka Zidenice 8:0. 


Mistrzem Czechosłowacji w koszy 
kówce męskiej została drużyna Ziz- 
kov (Praga), zaś w koszykówce żeń- 
skiej Sparta (Praga). 


1951 r. 
Jednocześnie 


Klubu Międzynarodowej 


elektryków, starszego 


jazdy 


Zgłoszenia osobiste 


1105 


lieówki RPK. „RUCH”, Agencje i 
Prasy i Książki oraz księqarnie „Domu 
Ksiażki” przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich 
na I i dalsze kwartały 1951 roku. 
w S 


Inżynierów i techników elektryków, 
referenta do Wydziału 
Transportowego oraz robotników gospodarczych 
poszukuje Państwowe Budownictwo Elektryczne. 
w Wydziale Personalnym 
P.B,E. w Łodzi, uł. Zachodnia 66, 
du zbiorowego w Budownictwie. 


Stolarzy maszynowych i pomoc zatrudni Przed- 
siębiorstwo Budowlane — Stolarnia Mechaniczna, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Łódź, 


Do czytelników 


PRASY RADZIECKIEJ 


Biuro Zagraniczne P.P.K. RUCH" w Warszawie, Plac 3 Krzyży 
Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało zakończone przyjmowa- 
nie zamówień na dzierniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 


zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie 


Urzędy Pocztowe. Oddziały 


1090 


monterów 


Łodzi. 


Płace wg. ukła- 
1093 f 
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Po pierwsze musimy organizować i 
prowadzić propagandę kultury fizycz- 
nej i sportu wśród społeczeństwa tak, 
by jak najszersze masy zrozumiały 
istotne państwowe znaczenie kultu- 


ry fizycznej i sportu dla przy- 
gotowania do wydajnej pracy I 


obrony ludowej ojczyzny, by na 
bazie tego zrozumienią ruch spor- 
towy stał się ruchem masowym, 0- 
garniającym swym zasięgiem całą mło 
dzież i szerokie rzesze pracujących 
miast 1 wsi. 

W pracy tej stale nałeży wskazywać 
na wyższość sportu” socjalistycznego 
nad sportem kapitalistycznym. Zapo- 
znawać społeczeństwo z przodującą w 
świecie kulfurą fizyczną i sportem w 
Związku Radzieckim i z osiągnięcia- 
mi w krajach demokracji Tudowej. 
Zapoznawać społeczeństwo z naszym” 
dorobkiem na polu kultury fizycz- 
nej i sportu 4 demaskować zgniliznę 
sportu burżuązyjnego i jego pozosta- 
łości w polskim ruchu sporiowym. 

Po drugie musimy wychować spor- 
towców w duchu bezgranicznej mì- 
łości do naszej ludowej ojczyzny, 
rozwijać i wzmacniać przywiązanie 
do Ludowego Wojska, wychowywać 
w duchu serdecznej przyjaźni do na- 
szego sojusznika Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludowe]. 
Demaskować zbrodnicze poczynania 
imperialistycznych podżegaczy wo- 
jennych i aktywizować sportowców 
w ruchu obrońców pokoju. 

Wyrabiać wśród sportowców wo- 
lę zwycięstwa, wytrwałość, akty- 
wność, bęjową postawę, koleżeńskość 
1 dyscyplinę. Mobilizować ich do 
masowego zdobywania norm SPO, do 
osiągania lepszych wyników 4 no- 
wych rekordów w sporcie. Mobilizo 
wać sportowców do wykonania za- 
dań postawionych przez państwo lu- 
dowe na cdcinku produkcji w prze- 
myśle i talnietwie oraz ną odcinku 
nauki w szkole, 


aros 
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P.P.R. „Rucb* ne konte PKO. 
Nr, VII-86t2 
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Spawacza lub spawacza-ślusarza zatrudni natych- 
miast Spółdzielnia Pracy „Sprzęt Pożarniczy” w 
ul. Roosevelta 5, 
Dział Personalny. 

Maszynistki. rutynowane poszukuje MHD Arty- 
kułami Spożywczymi w Łodzi, Informacji udziela 
Sekcja Kadr, ul. Piotrkowska 104a. 


Samodzielnych księgowych zaangażujemy natych- 
miast. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Pęrsonałny Cén- 
trali Krajowych Surowców Włókienniczych, Eks- 


przyjmuje 
1098 


Zgłoszenia 


1101 


przykręca- | ul. Wierzbowa 20, tel 107-44. 1102| pozytura Łódź, ul. Kilińskiego 26, 1006 
‘Y | Rachmistrzów, księgowych, ślusarzy narzędzio- a |ZGUBIONO legit. Ubez 
PY wych i na wykrojniki, ślusarzy na. remonty, to- Ogłoszenia dronne pieczalni na nazwisko 
karzy na roboty precyzyjne, strażników przeciw- | ————————— | Kube Irena (obecnie Ro 
do | pożarowych oraz robotników gospodarczych przyj- | ZGUBIONO legit. Zw, | siąk). 18268 

mie natychmiast Fabryka Igieł Dziewiarskich w |zaw. tramwajową, Fel 
Zgłosze- | Łodzi, ul, P.K.W.N. Nr 37. Zgłoszenia osobiste | czak Bronisława, Nowo- | ZGUBIONO legit. Ubez- 
1095 | przyjmuje Wydział Personalny. 1099 |zarzewska 11. 18267 pieczalni na nazwisko 
Głównego księgowego, kontystów, referentów |ZGUBIONO 2 legit Badowska Maria. 18256 


zatrudni 
technicznego, Łódź, 


sprzedaży, maszynistki i pracowników biurowych 
Centrala Handlowa Przemysłu Elektro- 
ul. Piotrkowska 105. Zgło- 
szenia w Oddziale Personalnym, godz, 8—14. 1097 


tramwajowe, 


Stefania, 


Ligi Kobiet, wejściówkę 
fabryczną. Michałowska 


A PUC (a eae 2 AEK 
ZGUBIONO legit. szkol 


ną na nazwisko Serwa= 


18265 ;czak (Krystyna. 18264 
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